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Ameryka nie wierzy Trumanowi „ . ' , . 
- : „ . ; . J , . • . . • ' • 

Naród amerykański poznał się na giełdziarzach 
bodżegajqcych do awantur wojennych 
Wyb tni działacze polityczni US A do społeczeństwa polskiego 

P ARYZ (PAP). - Delegaci amerykańscy ł ryce z jednej strony mamy grupę bankierów 
na międzynarodową konferencję pomocy z Wall-Street, grupę wielkich businessmanów 
Grecji demokratycznej - członek nowojor- koła. zbliżone do sztabów armii lądowej, lot
skiej rady miejskiej Conolly, kandydatka na nictwa i marynarki, z drugie~ strony cały na

ród amerykański, który nie chce słyszeć o 

Pytanie: - Czy naród amerykański zdaje 
sobie sprawę z napastniczego charakteru in
terwencji anglo-amerykańskiej w Grecji? 

Conolly: Fakt, że mimo olbrzymiej pomo
cy udzielanej przez USA rządowi Tsalda
risa, nie zdohmo przełamać oporu powstań-posłankę z ramienia partii Wallace'a, Anna 

Cole i członek komitetu naczelnego tejże 

partii Karaflos - udzielili wywiadu kores
pondentowi PAP w Paryżu red. Bibrowskie
mu, odpowiadając na następujące pytania: 

wojnie. 

Sukcesy armi ludowej w Chinach 
NANKIN (RAP) . Rzadowy komunikat chiń-1 km. od Czung-Kingu. 
. . . . - . . . Komunikat za12:nacza, że po raz pierwszy od 

ski donosi, ze oddziały Armi i Ludowej w hcz- początku woj·ny ddzialy Arm" Ludowej· do-
b. . . - c I o 11 ie 30.000 ludzi za]ęły m1asto zengkow, po- tarły do prowincji Seczuen, najbogalszej dziel-
łożone w prowincji Weczuen w odległości 22 nicy Chin, 

ców, przekonuje coraz bardziej naród .ame· 
rykański, że w Grecji nie ma się do czynie· 
nia z oporem odosobnionych band złoczyń· 
ców, jak twierdzi inspirowana propaganda, 
lecz z oporem całego narodu. Zresztą sam 
Marshall określa rząd Tsaldarisa jako re• 
akcyjny dodając, że musi się nim posługi· 
wać dla realizaeji międzynarodowych celów 
swej polityki. 

Pytanie: Czy moźliwe jest rozszerzenie 
się intel'Wencji amerykańskiej w basenie 
Morza śródziemnego ? 

Karaflos: z planu Marshalla zawsze może 
wyskoczyć doktryna Trumana. Istnieją nie 
wątpliwie w Ameryce pewne koła, które 
myślą o zbrojnej interwencji w wewnętrzne 
sprawy Włoch. Jednakże wrzawa, h-tóra 
podnosi się obecnie bezpośrednio przed wy. 
borami we Włoszech, jest raczej próbą za. 
straszenia i wywarcia moralnej presji na 
wyborców. 

Pytanie: - Czy moglibyście państwo, jako 
czynni uczestnicy kampanii wyborczej na 
rzecz Wallace'a powiedzieć, jakie są perspek
tywy tej kampanii w wyborach listopado
wych na prezydenta USA? 

Conolly: - Kampania ta wciąga w swoją 
orbitę cora,,. większe masy ludności. Fakt, że 
partia Wallace'a wysuwa na cwło swego pro
gramu zasadnicze punkty programu Roose· 
velta. mobilb:uje miliony ludzi i .tiewątpli

~ie wywrze powain wpływ na bieg polityki 
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L wioski za frontem ludowym 
amerykańskiej. 

Palmiro Togi atti przema ·a1 do dwustu tysięcy robotników rzymskich 
Pyta11.ie: - Jakie 11ą rzeczYWiste nastroje 

zerokich rzesz obY"~·ateli USA? Czy słuszne 
jest twierdzerue o istnieniu dwoch Ameryk: 
Ameryki wielkkh tradycji Washingtona i 
Lincolna, która pragnie pokoju, i Ameryki 
trustów i podżegaczy wojennych? 

Conolly: - Amer1ka,ńska. opinia publicz
na, zdecyd-0wanie pragnie pokoju. Nikt w 
gmnde rzeczy nie wierzy, aby Stauom Zjed
noczonym zagrażał, " skądkolwiek niebezpie· 
C2eństwo. 

Istnieje tylko jedna Ameryka. W tej Ame-
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M asov1e straike w U ~A 
WASZYNGTON (PAP). Z danych ogłoszo

nych przez Ministerstwo Pracy wynika, że w 
1947 r. wybuchły w USA 3,693 strajki, które ob 
jęły łącznie 2.174.000 robotników. W 60 proc. 
u podstaw strajku były żądania robotnicre w 
sprawie podw~ki płac. 

Egzekucia demokratów greckich 
ATENY (RAP). W Lamia dokonano egzeku

cji na pięciu greckich żołnierzach Armii De
mOikratya:nej, skazanych na śmierć przez rzą
dowy t-rybunał wojenny. 

RZYM (PAP). - Jak już podaliśmy, dnia 
16 kwietnia o pół•.ocy zakończona została 

kampani:- ivyt,or e Wł te.i 
chwili zakazane są wszelkie zebrania i wy
stąpienia radiowe. Głos.ow~nie ' rozpoczyna się 
w niedzielę o godz. 7-ej ramo i trwać będzie 
przez cały dzień ~raz będzie kontynuowane 
w ponit>działck do godzin południowych. 

Pierwsze wyniki ''YYborów będą prawdopo
dobnie znane dupiero we wtorek wieczorem. 
Należy przypomnieć, że w wyborach, które 

się odbyły 2 czerwca 1946 r. socjaliści i ko. 
muniści uzyskali łącznie 9,5 milionów gło

sów ,tj. 40 proc. w5zystkich oddanych gło
sów. 

W piątek wieczorem odbyły się jedno
cześnie na dwóch największych placach Rzy 
mu dwa wiece, kończące definitywnie kam
panię przedwyborczą. 

N a Piazza del Popolo J."!'zemawiał osła wio 
ny minister spraw zagranicznych Scelba, 
z ludowej dzielnicy San Giovanni w pobliżu 
słynnej bazyliki laterańskiej pl'Zemawiał 
Palmiro Togliatti w imieniu frontu demo
kratyczno-ludowego. 

Wiec frontu demokratyczno-ludowego był 
najwspanialszą manifestacją jaka kiedykol· 

wiek odbyła się w Rzymie i w całych Wło
szech. Plac San Giovanni zalał dosłownie 

nu . , t. tł llułzi prac~. 
Wśród tego tłumu, którego końca trudno 
było dostrzec, znaleźli się ci wszyscy, któ
rzy widzą jutro swego kraju w pracy, de· 
mokracji, pokoju i postępie społecznym. 

Ną placu San Giovanni znalazły się wszyst
kie warstwy ludności. Masy robotników, 
którzy wprost' z pracy, w roboczych ubra· 
niach przybyli na plac, by wysłuchać słów 
Togliattiego • 

Po krótkim zagajeniu zebrania przez po
sła socjalistycznego Lizzadri, wszedł na try
bunę wśród niekończących się oklasków 
Palmiro Togliatti. 

Przypominając, podejmowane ostatnio pró
by wciągnięcia Włoch do bloku antyradziec
kiego i antydemokratycznego, Togliatti za
wiadomił zebrane tłumy, że Związek Radziec
ki przed kilku dniami zaofiarował Włochom 
zboże po cenie dwukrotnie niższej od tej, ja
kiej żądają Stany Zjednoczone. Zwh1zek Ra
dziecki nie domaga się przytym od Włoch 
dolarów, lecz towarów przemysłowych, któ
rych produkcja dałaby pracę tysiącom robot
ników włoskich. 

„Dekla:racja Związku Radzieckiego - po. 

Apetyt U S A na kolonie brytyiskie 
Konferencja panamerykańska w Bogocie zamierza odebrać Anglii Honduras i wyspy Falklandzkie 

BOGOTA (RAP). - Konferencja paname- \ temali. Rezolucja zawierać będzie też punkt, lnału w Hadze o prawne uznanie zwierzchnic
rykańska, która została przerwana zajściami zalecający rządom Argentyny i Guatemali twa tych państw nad wyspami Falklandzkimi 

w Bogocie, podjęła na nowo pracę w znacz- zwrócenie się do Międzynarodowego Trybu- i Hondurasem brytyjskim. 
nie zmienionych warunkach. Wczoraj po raz 
pierwszy od chwili ponownego zwołania ob
rad omawiana była kwestia. kolonii europej
skich na. półkuli zachodniej. 

Delegat Brazylii Neves Fontura zapropono
wał, by przekazać specjalnej komisji sprawę 
politycznych i prawnych kwestii związanych 
z przejęciem europejskich posiadłości w 
Ameryce. 

W kołach dobrze poinformowanych mówi 
się, że rezolucja brazylijska w sprawie prze
jęcia posiadł-0ścl europejskich przez państwa 
amerykańskie poparta będzie przez delega
cje Stanów Zjed"l-Oczonych, Argentyny i Gua-

Oświadczenie ambasadora Gromyko 
na Radzie Bezpieczeństwa w Nowym Yorku 

LAKE SUCCESS (PAP). Podczas wczo-

rajszego posiedzenia Rady Bezpieczeństwa 

delegat radziecki ambasador Gromyko pod· 

dał krytyce rezolucję w sprawie rozejmu 
w Palestynie, stwierdzając, że warunki ro· 
zejmu uderzają wy1·aźnie w interesy żydów. 
Zażądał też, aby przyznano żydom prawo 

legalnej imigracji do Palestyny. Gromyiko 
zaproponował wprowadzić do rezolucji za
warcia rozejmu poprawkę przewidującą, 
aby natychmiast zostały wycofane z Pale· 
styny wszystkie zbrojne grupy, które prze· 
dostały się tam oraz aby poczynić odpo
wiednie kroki celem uniemożliwienia daJszej 
inwazji zbrojnych band do Palestyny. 

wiedział Togliatti - jest aktem oskarienia 
przeciwko rządowi de Gasperi'ego, któey za
myka fabryki w chwili, gdy we Włoszech 
jest już dwa milio"!.Y bezrobotnych. Polityka 
rządu demo-chrześcijańskiego dowodzi nie
zbicie, że partia de Gasperieg·o i jej sojuszni
cy - saragatowcy i republikanie - nie dzia
łają w interesach państwa, lecz w interesie 
klik, wYSługujących się Stanom Zjednoczo. 
nym i usiłujących Latrzymać postęp demokra· 
tyczny we Włoszech". 
Kontynuując swe przemówienie Togliatti 

podl{re~la, że kampania wyborcza. ujawniła 

wszystkich prawdz.Lwych wrogów demokra. 
cji włoskif)j: wysokich dostojników z Waty. 
kan.u, spekulujących walutami, bankierów z 
Nowego Jorku i Lo;iidynu, jezuitów, fa.szy. 
stów i wreszcie zdrajców socjalizmu. Togliat
ti ostrzegł demokratyczne masy włoskie, aby 
nie dały się sprowokować i aby za wszelką 
cenę zachowały spokój i opanowanie. 

Kończąc swe przemówienie, przywódca 
włoskiej partii komtmistyc:mej wezwał naród 
do jedności i braterstwa, które są. niezbęd

nym warunkiem wielkiego dzieła odbudowy 
kraju. 

ZH'iedzajcie 
~ ' 
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Boh t r narodowy Polski i Hiszpanii 
Przemówie 

ge 
• • 
18 Wł 
ra 

emin. low. Szyra na akademii ku czci 
1erczewskiego w Warszawie 

General \Valter - lfoz,poczy:na -wicemin;- 1 Mówca cha•rah.te.ryzuje następnie różnoro- zniewalający urok dowódcy. Takim dowódcą 
ster Szyr - stanowi po.~tać his'.o·ryczi~ą, _zwią: I dne obl'c·z.e ludzi zaciągających się do bry- był generał Walter Swi-erczewski. 
z.ai:-ą z lu~em, z. masami . pracu1ącyrr_i1 miast 1 gad międzynairodowych w His'l!pa<ni<i. To me Z qicią mówi·li o IJ!im chłopi hisxpańs.cy -
wsi, po6ta~ dowodcy wo)'s.k.ow~o rown~go _w byH zwykli żolnier.ze _ &twierdza dalej wice- el general Walter, F.ran,cuzl le general Walter, 
bo.ha;terstwie n w czyn.ach .bo1owych. w1e. lktm min:ster Szvr _ i nie łatwo im bylo prnevro- Angli<:y - the ge.neral Walter, a Polacy z Je
d d d k oJ k cl --' 1 go otocz.enia po prostu: „nasz stary". Do lego owo. oom naro. owym WOjS· P 5 1 1 1 "''- dzić, To byli ochotnicv o dużym p-o<:7iUci'U dzaalow powstanczych w ro·zmaitych okresach . . . . . . • . . d u11rowaiż.nial o}cowskl stosunek geinerala do 
historii ~<JO kraju. Ale po raz pierwszy- SWO]ej HlidywiduallflOSC!, Judz.Je OOWari:nł ~ W6X~tkich, !>!ial!'ych n młodych, jego kpiąca 
podkreśla mówca _ w dzieiach .Polski takim zuchwalstwa których almo&fera re·wolucyjneJ dobroUiwość, jego I.Skromność osobi-&ta, niei:no 
dowódcą był robotnik, dziecko fabrycznej Wo- HisZiranli usikrzydlała do w'it>lk.ich ;i bohater- 15.ząc.a pochlebs·tw ani sztywnego ceTemon•i·ału, 
li, syn ludu, który calkowicie bez kompromi- sk•ich czymów. Tym brygado-ro przewodzić, u a.nj zbędnych stów. 
sów oddal swe zdolności, siłę swego charak- tych ż.olniE"rzy zdobywąć autorytet mogli tyl-

1 

Dla !ilustracji nowych eJementów taktyki 
teru i talent dowódcy na usługi sprawy wy- ko przyWódcy, reprewn.tujący oowc.gę bojową, wojennej. stosowanej przez ge111ernła WaJtera, 
zwołenici. społecznego i ncuodowego. sztukę WQjenną, 'Poziom polityczny i to <'O nie mówca przypomina mereq epi7odów z Jego 

Stwierdzając, że :poprwd.n:ikami generała 'daje się określać, co daje się ty.Jko otlc.z'llć:- walk w His.1.1pa;nii o:rarL walk z Niemcami. 
byli l>chaterowie okresu wal:k niepodległoś
ciowych z końca 18 i 19 w ;-eku, mówca wy
mienia nazwiska TadeUtSza K<JŚCiuszk.i, Ja.rooła 
wa Dąbrowski.ego i Walerego Wróblewskiego. Narada gosp 
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Katastrof a kolejowa w Anglii 
LONDYN (RAP). Tej nocy zdarzyłą się ka· 

tastrofll. kolejowa na linii Londyn - Glasgow 
w 'Poblitu "Windsoru. Pociąg pocztowy naje· 
chał · na stojący pociąg osobowy, skutkiem 
czego wykoleiły się ostatnie wagony. W ~a
ta rufie zginęło 20 osób, drugie tyle odn10. 
sło poważne rany. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY ART. • MAL. 

11SZTUKA'1 

-Łódź, Piotrkowska 42, tel. 166-70 

wykonuje: Dekoracje 1-majowe i hasła t-.0 

oraz plakaty, portrety, reklamy i wsze!- ~ 
kie prace artyst. - graficzne ;:.. 

dar cz P<>:;tać gen. Swi,erczewskiego ja.ko dowó<l· 
cy fo:rmacji pols'kiich na polach Hiszpanii w 
brygadzie iim. Jafooława Dąbrowskiego, jest 
nie tylko włamością Polsk!. General Swier
czewski jest również bohaterem narodowym 
Hiszpanii Ludowe;. Genera ł Swierczewski 
wniósł wiele <:Io organizacji wojskowe j i tak
tyki bojowej brygad ·m i ędz) narodo·wy<:h i ·a,r
mii ludowej w Hiszpanii i. \V w dlkach tych zro· 
dz.i ła się - n.ie tylko lak tyka . wo·jen lud.owych i 
organizacja armi:i ludowej, ale k5z,t a ltowało &i ę 
równocześnie. oblicze nowego ofi cera hiszpań · 
i;kiego, wiernego syna swego narodu, obroń
cy prnw ludu, polityka i żołnierza, przyjaciela 
swych podwładnych, picn1·su:go w ataku i o
statniego w odwrocie. 

w ~komitecie wo)ewódzklm P P R 
W dniu wczorajszym. w świetlicy Komitetu 

Wojewódzkiego PPR odbyła się narada a)dy
wu gospodarczego. w naradt.ie wzięli ud?.iał 
dyrektorzy, personaliści, sekretarze Komite
tów Fdbryc.znych i przewodniczący Rad Za
kładowych większych zakładów pracy" w wo· 
jewództwie. 

Referat o sytuacji międ'lynarodowej wygło
sił tow. Dylewski, poczym tow. Grzesiak omó 
wił dotychczasowe wyniki wyborów do Rad 
Zakładowych. podkreślając, że osiągnięcie 
pr·zez kandydatów peperowskich znacznej więk 
szości głosów było wyrazem zaufania mas ro· 

Budujemy wsp · 1ny dom 
Aklywy P.P,R i PPS PZPB Nr 2 na zebraniu I Tow. red. Perłowski Adam wezwany 

w dniu 15 kwietnia br. uchwalił zbiórkę przez tow. red. KosJckiego wpłaca zł. 2000 
1100 tys. zł. na Budowę Domu Zjednoczo- i wzywa tow. red. Sawickiego, tow. red. 
nej Partii. Zaleyskiego l prc>kuratora Lewenberga. 

Pracownicy Centrali Tekstylnej, Od- Tow. mgr. Tadeusz Wilkowski, wezwany 
clzia·ł w Łodzi uchwalili na ogólnym zebra- przez tow. dyr. Zaruskiego, wpłaca zł. 
niu w dniu 10-kwietnia br. dobrowolne opo 3()00 i wzywa tow. tow. z CZPWł. nacz. 
datkowanie się 20 procent jednora'lowo od J. Kordaszewskiego, nacz. Pępkiewlcza, 
upoSillenia miesięczn~go brutto na m-c nacz. Kulczy<:kiego. 
kwiecień br. na cel :Budowy Domu Polączo- Na wezwanie tow. GeUinga, low. Michał 
nych Pcu:til Robotniczyc!:I jednocześnie .. ogól Skowroński wpłaca na .hud.awę W p6lnego -
ne zebranie,pracc>wników C. T. wzywa pra- Domu zł. 3000 J wzywa tow. Grudnia Mi· 
cowników: Naczelnej Dyrekcji c. T. w chała i J?Jliusza Auerbacha. . · I 
Warszawie oddziały c. T. Kraków, Gdańsk, _ Pracownicy Powszechnych Dom6w Towa-· ' 
Wrocław, S7iczedn do podjęcia analogłeznej- ,rowych wpłacają zł. 14.451J.r -. ~" 
uchwaly. ' · W myśl uchwały Zarząilu Oddziała Zwii\.z 

Zebriilli w dniu 7 kwietnia br., na wspól- ku Zawodowego Pracowników Służby ' Zdr<> 
nef odpxawie cz.łonkowie PPR i PPS. Przy wia R. P. w Łodzi z dnia 13 kwi-etnia br1 
łódzldm · Zjednoczeniu Przemysłu Maszyn wpłacono ?J. 50.000. 
Rolniczych w Łodzi, ul. Pio1rkowska 82, de Na zebraniu aktywu Dzielnicy Sródmie
klarują jednogłośnie: zł. 25,000 płatne rata- ście i Zarządu Miejskiego człOnkowle PPR 
mi w terminie do dnia 10.10.48 ua rzecz, bu i PPS na budowę wspólnego Domu zebrali 
dewy Domu Jedności Robotniczej. zJ. 3000 (trzy tysiące). 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Zarząd Kasy Społ~znej PraCO'Wltików 
Łodzi na posiedzeniu Rady Nadzorczej w Centrali PrzemysJowo-Handlowej Związku 
dniu 14 kwietnia 1948 r. uchwaliła przeka- Uczestników Walki Zbrojnej o Nlepodle
zać zł. 1.000.000 na budowę wspólnego glość i Demokrację w Łodzi przesłał na 
Domu. ręce wicepremiera Gomułki pięćdziesiąt ty· 

Tow. Dyr. Rałowski na wezwanie tow. slęcy zlotych na Budowę Domu przpzłej 
dyr. Zaruskiego wpłaca zł. 3000 i wzywa Jednej Partii Robotniczej i wzywa do pod· 
tow. dyr. Bajerskiego, tow. dyr. Porruaft- jęci.a powyższej ofiarnej llrkcJi: Zarząd 
skiego, tow. dyr, Chrapkiewicza i naczel- Okręgowy Związku Inwalidów Wojenny<'h 
nlka tow. ICasznlckiego. oraz Okręgowy Zarząd Zwią7.ku Byłych 

Tow, dyr. Różycki na wezwanie tow. Więźniów PoHlycznych. 
dyr, Zaruskiego wpłaca zł. 3000 i wzywa W dniu 16 kwle1inla bt. na wspólnym ze. 
tow. dyr. DomJ.nikowskłego, naczelnika braniu kół partyjnych PPR I PPS przy Cen-
tow. Kulczyckiego naczelnika low. Mar- trali Te.kstylnej zebrano na budowę Wspcl 
dnkiewicza. nego Domu 6.525 zł. 
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III. I ralowi towarzyszył Rummel oraz liczna gru-
Postedzenie się przeciągnęło i Dowódca spe pa oficerów. W pokojach unosiły się kłęby 

cjalnego korpusu generał von Scherwitz sie· czarnego dymu z rozpalonych pieców I ko. 
dział oparty o stół , słuchając wywodów swo. minków. Pracownicy sztabowi intensywnie 
ich kolegów. Jego wyblakłe oczy zdradzały palm wszystkie dokumenty, których nie mo
wielkie zmęczenie, ale tym nie mniej cała gli zabrać ze sobą. Za kilka godzin sztab miał 
'postawa generała świadczyła, że słucha on się ewakuować do .Naftogradu. · 
uważnie i że żadne słowo nie jest przez - Czy p~n powiadomił Launitza, że mus! 
niego opuszczone. stawić się u mnie? - zapytał nagle Scherwltz, 

- Mam wrażenie, panowie, :l.e wszystko zwracając się do Rummla i przystając na 
i uż zostało powiedziane i postano\vi one, - po- schodach. 
wiedział wreszcie wysluchawszy ostatniego _Musi już być tu, _ odpowiedział Rum
mówcy. Obrzucił obecnych oficerów cięż- mel, - uprzedziłem go jeszcze wczoraj wie
kim spojrzeniem zaczerwienionych oczu. - czo rem. 

botniczych do nas.i:ej partii. W związku z tym 
omówił tow. Grzesiak wnioski organizacyjne, 
jakie z rezultatu wyborów należy wyciągnąć. 
Tow. Grzesiak zwrócił szczególną uwagę 
obecnych na konieczność podniesienia w na
szej partli odsetka kobiet. Temat ten gnalazł 
żywy oddźwięk również w dyskusji, w której 
zabrali głos tow. tow. Dominiak, Mendrych, 
Bednarek, Polewski, Pągowski, Rosowska, No
wak i inni, podnosząc również przy sposobno
ści szereg spraw lokalnych. 

Mówcy zwrócili szczególną uwagę na ko
nieczność organizowania otwartych zebrań par 
tyjnych, w których obok Nłonków ,koła brali
by udział robotnicy bezpartyjni. 

Po dyskusji zabrał głos pierwszy sekretarz 
KWPPR - t<>w. Minor, który zwrócił szczegół-

ną uwagę na zagadnienie jedności organicz-
nej. · 

Warunkiem wstępnym dla zreali·zowania 
jedności organicznej - mówił tow. Minor -
jest zlikwidowanie różnic ideologicznych po· 
między obydwiema pa.rtiami (do czego między 
inńyrni powinno prowadzć wspólne szkolenie 
w terenie) oraz przeprowad.zenie skutecznej 
walki z prawicą socjalistyczną. Dopiero zrea
lizowanie tych warunków pozwoli nam na 
urzeczywistnienie jedności organic;;mej. 

Tow: Minor podlaeślil również ogromne 
znaczenie zbiórki na budowę Wspólnego Do
mu .. ;Zbiórka ta - oświadczył na zakończe
nie mówca - to nowe głosowanie. To gloso
wanie za jednością organiczną''. 

Zebranie zakońc~ło się odśpiewaniem Mlc: 
dzynarodówki. 

Narada dziennikarzy PPR i PPS 
WARSZAWA (Obsł wł.). - W dniu 17 bm. 

odbyła się w siedzibie KC PPR wspólna na
rada redakto1 ów naczelnych prasy PPR i PPS 
poświęcona zadaniom dziennikarzy obu par
tii na nowym etapie przygotowania j_edności 
organicznej. 

Przewbdniczy ·~olejno tow. tow. Wągrow-
ski i Arski. Referaty polityczne wygłosili tow. 
tow Berman _i Rapacki. 
• W oiywionej dyskusji zabierali głos tow. 
tow. "'Fiedler, Praga, Golde, Kowalczyk. Ma
tuszewski. Dyskusje pod3umowa1i tow. Cha
ber i Arski. 

W wyniku dyskusji postanowiono prowa-

dzić stale wspólne narady komitetów redak
cyjnych PPR i PPS. 

_Zebrani uchwfllili następującą rezolucję: 
„Zebrani na wspólnej konferencji redakto• 

rzy prasy partyjnej peperowskiej i pepesow. 
sklej widząc w rzuconym J>ł'zez centra.lne 
komlteff.' obli-"• rmrtii. haśle 'budowy wspólne.:-'" l 
go Domu, O<lpowiadająceg() wielkim zadani-om 
jakie s~ną pned ,iu;i.~ą. .,z;jędn,ocr.oną pa.rtł.ą .-~· 
- syJJ1,bol ,pomnoi.c.nia.. ·sit" -i - ~:yzwolenia no • . · 
wych twórczych wartości, tkwiących w ruchu 
mbotniczym, podjęJ' następująct~ uchwałę1 
WS7.yscy dzfonnikarze partyjni deklarują na 
budowę wspólnlgo domu 5 procent swoich 
miesięcmych Z8{obków, płatne w 12 ratach, 

Związkowcy przed 1-Maja 
W dniu wczorajszym odbyła się zwołana kulturalnej, podkreślając, że główną zdoby

przez Okręgową Komisję Związków Zawado- czą robotników polskich. jest jedność ruchu 
wycn konferencja przedstawicieli Zarządów zawodowego i zbliżająca się jedność partii 
Okręgowych i · Zarządów Oddziałów z wiąz- robotniczych. Mówca wezwał związkowców 
ków zawodowych jak również przedstawi- do jak najaktywniejszeg-0 udziału w święcie 
c!eli Powiatowych Rad Związków zawodo- robotniczym i podkreśllł potrzebę większej 

ilości transparentów .<.wiązkowych w pocho-
wych, poświęcona omówieniu przygotowań dach pierwszomajowych. 

do święta _1-~alowego. Przedstawiciel Komi- w uchwalonej jednogłośnie rezolucji ze
Sjl Centrai.neJ Związków Zawodowych _tow. brani m. 1n. powitali z radością mające na
Żukowski w dłuższym referacie omówił osiąg- , stąpić zjednoczenie ruchu robotniczego przez 
nięcia polskiej klasy robotniczej w dziedzi- ~tworzenie jednej zjednoczonej partii robot
nle gospodarczej, politycznej, społecz~ej i niczej w Polsce. 

czym gestem odsunął ~o ~ drogi. Poznał ko-1 słyszalne kroki. Do gabinetu komendanta 
bietę i zapytał lakonicznie: Naftogradu bezszelestnie wszedł jakiś czło
~ Dlaczego pan! jest sama, freaulein Mul- więk. Był to Heinnz. 

ler? Gdzie jest major von Launitz? 
Lutza była wyraźnie zdenerwowana. 
- Pan major von Launitz leży w łóżku. 

Ma złamaną nogę. Wczoraj był zamach na 
niego, - w wielkim zdenerwowaniu zaczęła 
składać sprawozdanie obersturmbahnfeuhre
rowi, - Ma złamaną nogę. Raniono go rów
nież w twarz. Przestępcom i tym razem uda
ło się uciec! Gdyby pan major von Launitz 
choć na chwilę stracił przytomność umysłu -
stanowisko komendanta Naftogradu po raz 
czwarty byłoby do obsadzenia! 

Rummel wyraźnie sposępniał. Był to no
wy dowód nieudolności Heinza. Biorąc pod 
uwagę niezbyt miłe stosunki, panujące mię. 
dzy dowództwem armil a gestapo nieudolność 
ta mogła pociągnąć za sobą dalsze 1 głębsze 
konsekwencje. Tego właśnie obawiał się von 
Rummel. 

- Biedny Launitz! - westchnął Scher
witz. - Sam wpadnę do niego. 

Luiza oblała się rumieńcem, ,idk gdyby ten 
zaszczyt przypadł w udziale nie Lnnitzowi, 
lecz jej samej. 

- Jeden czeka na dole, teszta będzie z wa 
mi tu w pogotowiu - na korytarzu. Co by 
się nie stało, - nie wchodzić. do gabinetu, 
aż nic zawołam! - rzucił szeptem towarzy
szącemu oficerowi, który pozostał za drzwia-
mi. 

Helnz cicho zamknął drzwi, stąpając. na 
palcach, skierował się do glębi pokoju .. Nagle 
znieruchomiał. Usłyszał zbliżające się czy. 
jeś spokojne kroki. Znów mignęła smuga 
światła elel{trycznej latarki kieszonkowej, i 
zatrzymała się na ciemnym otworze drzwi, 
prowadzących do przyległego pokoju„„ Na 
progu ukazał się oparty o laskę Launitz. Się
gnął ręką w kierunku biurka i zapalił lampę. 

- Jak to nie przyjemnie i nudnie pić sa
memu! - niespodziewanie zawołał dość gło
śno, stawiając na biurku butelkę_ koniaku i 
dwa kieliszki. - Może Heinzowi wpadnie do 
głowy odwiedzić mnie! Przecież jest to czło
wek z humorem! A może naprawdę jest 
gdzieś przyczajony w moim gabinecie! - we
sołe iskierki T)1ignęły w oczach Launltza, iidY 
wymawiał te ostatnie siwa. 

Dysponujecie wszystkiego tylko 72 godzinami 
czasu. żadnych dodatkowych instrukcji nie 
będzie. Proszę mieć na uwadze, iż do wyko
nania rozkazu Nr 04222 naczelne dowództwo 
przywiązuje wyjątkową wagę. To wszystko, 
co chciałem powiedziećl żegnam panów! 

- Cieszę się, że pan jest zadowolony z 
tego młodego człowieka, - zauważył generał, ROZDZIAŁ PIĄTY Heinzowi nie pozostało nic innego, jak tyl

ko wystąpić z ciemności na światło. 

Wracając do swego gabinetu, Scherwitz na 
~ekundę zatrzymał się na szerokich , pokry
tych czerwonym d vwanem schodach. Gene-

znam go od dziecka. Jego ojciec - to mój I. 
były kolega pułkowy Smuga światła przeszyła clemności, panu-

Gdy całe towarzystwo znalazło slę w hol- jące w pokoju. $wielny promień musnął 
In, nagle do generała zbliżyła się jakaś ko- ścianę, oświetlił szafę z książkami, przesunął 
bieta w ciemnym płaszczu. Adiutant dowód- się w kierunku tapczanu i nagle zgasł. W 
cy chciał ją zatrzymać, ale Rttmmel wlad-1 ciszy rozległy się czyjeś ostrożne, ledwiP do-

- Skąd się zjawiasz piękne dziecię? -
zadeklamo\vał z patosem. 

- Jakim sposobem pan się dowiedział, te 
jestem tutaj? - zapytał całkiem niezmiesza
ny Heinz. 



I 

Nr. 10~ 
Sr. ł 

TYDŻIEŃ li' ILVS·TRACJI 
. . . • ' ' · . ' . · ' ' · · 1 • I. i. I 1, 1111 :.1 Jl :!I UI ' 1 ,1 1 '1 1, l ,i l 11„l ll l.f.ł ł ~·ll Ul!t 

„ZIEMIE TE WYWALC~Ł ŻOŁNIERZ -MY UGRUNTUJEMY JE PRACĄ". 

Oto jedno z haseł, pod którymi w clnm l 1 , •• „ zw nau guro·.vany zos tał „ TY DZIEJ\! · ZIEM 
ZACHODNICH". (Na zdjęci.u minister Ziem. Odzyskooych, o/icepremier tow. GOMUŁKA· 
WJESŁA W wraz z ministrem Przemysłu i Handlu, tow. MINCEM i tow. W. Bieńkowskim 
oglądają plany i makiety WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH (1948). 

JAKBYSMY PRZYSZLI Z PIEKŁA DO NIEBA 

Tak oświadczyli •pnedstawicJelom prasy ci oto repatrianci - Westialacy, którzy w tych 
dniach z rpdziIKHlli swymi powrócPli z Niemiec. ct-0 Po.foki, do:inając tutaj niezw.y)plę s~rdecz
neg-0 przyjęcia. (Na' zdjęciu· -. fragment powitania Westfalaków nd stacji w SzozęcJnie.) 

ZASIŁEK RODZINNY ZNACZNĄ POMOCĄ W VTR~YMANW RODZJNY 

Stanisław BJ.nas, ślusain z Zabna, po-siada famllię złożoną z dziesJęci-Orga d1ilec1. Jak wi
dać n• zdjęciu - wielka to ilość „gąb do wyżywienia". Rząd nasz przyszedł z pomocą za
kłopotanemu ojcu: na mocy dekretu o .za.sillru rockinnym ' Binas otrzymuje z Ubezpieczalni 
Społecznej około 10 tysęcy ~łotych na dzieci. Raą;em z pensją pozwoli to jakoś u~r.zymać 

tak Uczną rodzf.nę. 

8470 TON W CIĄGU JEDNEGO DNIA ' 

TaJ<q ilość węgla załadowano 4 kwietnia br. w porcie szczecińskim. Stanowj to, oczy
w~sc1e, nie byle jaki rekord p.l'zeładunkowy. Do wykonania tego rekordu prizyczynił się 
walme -~~-.et~ nacłbrzeż.a ka~bskiego, tow. WO!iciech etiojnack~ {loo · .zdj.ęciu 

-~$~ 

N'A•R!F:SZOPE PRZED S~DE>M 

W Gdalisku odbywa się proces krwawego 
zbira hitler01vskiego, ALBERTA FORSTERA, 
byłego gauleitera i namiestnika prowincji 
„GDAŃSK - POMORZE ZACHODNIE", który 
„realizując po-li-tykę Hitlern - nie szczędzi/ 
trudów" . (Na zdjęciu - Fonter odczytuje spi
saną na papier.ze „obronę"), 

w TROSCE o ZD.ROWd•E D'l!J1ECI ROBO'f.NlC ZYCJIJ. I @HWM.men 

.puCJa hitlerowska fatalnie zaważyła n a zdrowiu polskich dzieci i młodzieży, toti:if 
pNnq troską naszego rządu jetJt podniesienie •zdrowotoości llłCll8Zy;oh imilu.s.iń8kich. (Zdjęcie 
przed.stawia sanatorium dziecięce w Górce k. Buska, dla leozenia gr-uźllcy kośol 1 skór,y. 

I 

W ~ana torium znajduje się 8 klasowa szholc. p o.wszechna). 

BUTY? BARDZO, JAKIE I KTÓRY NrJMER 

Szczelnie zapełnione półki lego sklepu dowodzą, iż o-buwia mamy pod dostatkiem. Nic 
dziwnego: przemysł krajowy produku/e 2 mili ony par bttt&-.:V kwartalnie, a niezaleMie od 
tego sprowadzamy - w ramach umowy handl owej - pokaźne ilości obuwJa C(leskiego. 

HALO! TU POLSKIE RADIO/ 

W Warszawie odbyły s-ię ostatnio obrady 
Społecznego Komitetu Radiofoni>Zacji Kraju, 
połączone z uroczystym wr.ęozeniem 25 radio
odbiorników polskiej produkcji wkolom, bl.T[ł 
sam mlodzieżDiWy.m, .śwkmcm~Hti.auiwduro1'nlł 
- inwalidom wO.jenny.;(i,. 
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Trzy po trzy 
. N a próbie w czasie, której popelnia gaffy 
l faux-pas, kandydatka na gwiazdę operet
kową, p. H. zapytuje z. wdziękiem reżysera: 

- Czy po mojej piosence mam jeszcze 
za.tańczyć, czy też zwolna wycofać się ze 
sceny? 

- Zwolna? - rzecze reżyser. - A bie
gać pani nie umie? 

• * • 
U państwa P. odbywa się przyjęcie, na 

którym przeważna część gości - to kupcy. 
Rozmowa obraca się wokół ciężkich cza

sów. niskich cen za sprzedane towary i w 
ogóle „fatalnych" warunków egzystencji. 

- Być dzisiaj kupcem - to po prostu 
samobójstwo - peroruje p. L., posiadacz 
kilku sklepów na terenie Lodzi. 

Wówczas jeden z obecnych - młody ma
larz - zrywa się z krzesła i woła: 

- życie mi obrzydło! „ .. Proszę o sklep 
~· celach samobójczych! 

'3M 

.Tcden ze znanych dziennikarzy przycho
d:d do dyrektora teatru i mówi: 

- Proszę pana, tak dalej być nie może! . „ 
To skandal po prostu! Przy angażowaniu 
nie uwzględnia się talentów, a tylko pro
tekcję. Panna M. jest protegowaną jednego 
z dygnitarzy miejskich, pannę L. protegu
je znany przemysłowiec; panna R. jest pro
tegowaną„„ 

- No dobrze. dobrze - odpowiada dy
rektor - załatwimy to, tylko niech pan 
powie od razu, jak się nazywa pańska pro· 
tegowana ?.„. 

* * * 
Gospodarza Tartanusa spotyka- Je10 kum, 

Panewka: 
- Wisz, bracie - powiada - był u mnie 

dzisiaj Władek od Przyrzycldch I molestował, 
tebym mu pożyczył 1000 złotych. 

Tartanus zastanawia się przez chwilę, a po
tem oświadcza: 

- Ano, jak prosił, to poiycz. Musowo po
iycz. 

- Musowo? - dziwi się Panewka. - A 
niby dlaczego? 

- No, bo jak mu nie pożyczysz, to on po 
ten tysiąc przyjdzie do mnie„. .............................. 
BOGDAN BRZEZ'(ięSKI 

·w obronie radia 
Przyjemnl są radiosłuchacze! 
Dla.czego? Zaraz lvytłumaczo: 

Kaźdy szanowny radiosłuchacz 
Chciałby wzbogaci6 swego ducha. 

A tu zaznaczyć zaraz muszę, 
że ludzie różne mają dusze. 

Więc jeden wola: - Dobra. nasza! 
Gdy radio gra mu czardasza. 

A drugi wściekły ręką macha, 
Bo on by cbciał usłyszeć Ba~ha. 

Jeden o humor w liście błaga, 
Drugi opery się domaga. 

Trzeci powiada, że po plerws:te 
Powinni w Radiu czytać wierne, 

I jego zdaniem, to - po drogie -
powinni czytać zwłaszcza. długie. 

A czwarty mało Radia nie zje, 
Gdy recytują mu poezje! 

Z zachodnich pisze ktoś rubieży, 
że chętn~e słucha przy wieczerzy. 

Inny znów twierdzi, szczera dusza, 
że polityka go nie wzrusza! 

I płyllą listy, listów morze, 
A w Radiu płaczą: - Dobry Bote! 

Jak tu dogodzić ludziom wszystkim, 
Co napisali owe listy? 

Czy cały program zapchać jazzem, 
Czy grać Szopena z jazzem razem! 

Ozy r.inąć „Aidę" przez dzień caly, 
Czy opowiadać wciąż kawały? 

Czy poetyckie rzewne „chwilki" 
Zjeść mają program niby wilki? 

I męczą w radiu się bez mia;yy : 
Ii to ma zwyciężyć ...,... Bach czy Harris? 

D~·rcktor płacze, woźny płacze ... 
Ach, życie w radiu ,jest sobacze! 

Ponieważ klamać ja nie umiem, 
l\lu:-izę wyjaśnić w „1>0st scriptumie": 

Dlatego Radia bronię rad ja, 
PoniPważ sam nie słuchan radia !„. 

JbRZV ZAJ~CZlJ..OWS~l 

DoC 
Nie żenił się facet i chwołił swój los. 
Z żonayt.ch przyjaciół śmiał w cały się głos.. 
Szedł z miną wesołą, beztrosko przez świat, 
aż nagle zidiociał, ożenił się, wpadł... 

Bo tak się już w życiu układa, 
że wcześniej, czy pózrtiej się wpada. 

Ktoś inny tramw11jem na gapę co dnia, 
i mówił nieładnie, że bilet. .. gdzieś ma. 
I jeździł podobno od wielu tak lat, 
aż kiedyś kontroler zaskoczył go ..• Wpadł.„ 

& tak się już w życiu układa, 
że wcwśniej, czy później się wpada. 

Goś~ w kart;y grał stale i jakoś mu szło. 
A WS7.ys-cy dokoła z podziwem: ,,No, no!" 
Raz cały majątek, do stołu, gdy siadł 
}>QStawił ·na kartę. Nie przyszło. Gość wpadł .•• 

• & tak się już w życiu układa, 
że W6eŚniej, u:y później się 'vpada. 

Brał facet pieniąd-re nieswoje nie rarz 
i grreeznie do swoi.eh przekładał je kas. 
Nikt o tym nie wiedział. Szanował go świat. 
Aż nagle rewizja: „Ubierać się!" Wpadł ..• 

Bo tak się już w życiu układa, 
że wcześniej, czy później się wpada. 
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WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 

' Miejska wiosna 
czyli 

Satyra na własne serce 
Błogość wiosenna ~kitem plynie, 
Bzykają muchy. 
W glębi podwórka dwie gwpodynil 
Trzepią poduchy. 

Z wiosną cherlawą my ch.ore roif 
Sam pod błękitem: 
Czerwień tych podueh to Beroe mojtli 
Trzepaczką bite. . 
Tam pod śmietnikiem, jak 8Uehotnica, 
Sz'U)(JC.Zka zbiedzona, 
Trawka zakwita ziekmolica 
I zamyślona. 

A na pięterku z oktl4, jak mninkd 
Pelna ZMhwytu, 
Oczami kwiat6w patrt!y dmiicZka 
W chw-ilę blękitu. 

N a ubikację obloczki patrzą 
O tej godzinie, 
A moje 3erce trzepią trz~'kl& 
Dwie gospodynie. 

Zgubione 10 wielkim i dymnym m~ 
Te dwie jejmoście 
M ołe wytrzepią z kurzu js wre~, 
Jak brudną pościel. 

1. I-I 'l r 1 .:1!: 1 ;ir1~ atllllTI~i~;rm1a11(1M& iłii1,'tflillifJlml8 

Pewien ~opłsan był tak skl\P:r, ł.e · 
nie wyda! a.ni jednej ksfĄtkl. 

-''.· • * 
Radło ~dy nie zasfl\Pl gu.ety. Niech kto 

bowiem spróbuje owinąć w radio blada.nie. 

* * * 
Pewien pan był łak wy!JOkł, ie J&k chciał 

włożyć kapelusz, to musiał przyklęknąć. 

* * * 
- Mamo, czy mocę r.anleść ten Ust ·do 

skrzynki? 
Matka spojrzała w okno, a włdr.ąc ie deszcs 

pada m6wł: 
- Nie, moje dziecko. Degzcz leje Jak z ce· 

bra, psa bym nie wypuśełła z domu na ta.J." 
I iiiewę. Niech tatuś z.mł.esie te.n list db skrzyn • 
kl. . 

11;1'1Jm.1111111mw11H1111 111~ 1n~11·~u1n1 111 :1 1 11 1 11 1111B 1 111imn1im:1 1111 :l1 u 1111 11 u~:1111::1:1!11!F.fllrl" • l'l : ·i::1it:n·'.l1'l'n·,1 ·1 1 : 1 1· ,fllf'llłl'1 11:i:1 111:·1• 1:•m11·11 ~·111·1'1f!'l:'1!lllirn:tm'I"'""· ........ t'<llll!rm. m:mmr-nw.1111::f1'lmt'l' tl'l"l1.l'!I 

Janina Dziwińska 

POS.ZIJO LE.PIEJ 
Profesor ginekologii dr Hipolit Ciperak, „upowszechniają" służbę zdrowia tylko w 

zdziw:ił się wielce, gdy jego młody asystent, dużych miastach, gdzie„. 
Kuś, który dopiero co zaczął praktykę, o- - No, no - przerwał znakomity spe
.znajmił pewnego. dnia chęć działalności le·· cjalista - bez złośliwości. Chce kolega je
karskiej na prowincji. chać - trudno, nie będę zatrzymywał, ale 

- Co takiego? - wykrzyknął. - Po martwię się ,że nie ma pan dostatecznych 
miesiącu praktyki? Ależ to nonsens, ko- kwalifikacji. Proszę mi więc przyrzec, że 
chany kolego! Cóż pan umie? jeśli zdarzy się panu jakaś poważniejsza o

- Niewiele, ale to nie szkodzi - od- peracja lub zabieg, zawiadomi mnie pan o 
parł asystent Kuś. - Nie święci garnki le· tym„ Postaram się przyjechać i pomóc. 
pi,. Wyrobię się. Asystent Kuś wyjechał. Pamiętał jed-

- Sam na prowincji? nak o słowach profesora, gdyż po dwu ty-
- 'A tak. Tylko na prowincji! . Sam godniach przysłał telegram, że tak i tą,k, 

p8.11 wie, profesorze, te lekarze z praktyką sprawa bardzo poważna, potrzebna jest na 
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gwałt pomoc itd. Profesor Ciperek wybrał 
się natychmiast w drogę. Na stacji mil'l
steczka P. oczekiwał go Kuś z grobową mi· 
ną. 

- Co się stało? - zapytał z niepoko· 
jem profesor. 

- Już po wszystkim. Depesze u nas, 
widać pieszo chodzą, nie mogłem czekać, 
sam zrobiłem zabieg„. 

- No i co? 
- Dziecko umarło! 
- Hm, to nie dobrze - oświadczył zna~ 

komity specjalista - no, ale nie martw 
się ,mój drogi: ~o się zdarza i najzdolniej
szym ginekologom. Jakoś się wykręcimy 

z tego. 
- Ba ale„. i matka umarła! 
- Co pan mówi?. O to goruj. Ale i 

na to znajdZie się tłumaczenie( No, chodź· 
my tam najprędzej 1 

Doktór Kuś nie ruszał się jednak z miej-
sca. 

- Nie powiedziałem profesorowi wszyst 
kiego - wyznał ponuro. 

- Bój się Boga, a cóż jeszcze się mo· 
gło zdarzyć ? 

- Ojciec dziecka umarł. 
- Ojciec?! f! W jaki sposób? 
- A zaczął mi robić wymówki, zdener-

wował~m się i buch go kleszczami po gło
wie. Kruchą głowę miał ,czy co - kip-
nął. · 

- O, to fatalne - zas~pił się profesor. 
- To bardzo niedobrze. 

Ostatecznie jednak na wszystko znaj· 
dzie się rada. Trudno lekarzowi coś złego 
udow~nić. Kuś wyszedł cało z afery, 
zwolruony od kary i winy. Wypadek nie 
?ds.trę~ył go jednak od dalszej praktyki 
l nie nunęły dwa tygodnie, a profesor Ci· 
perek znowu otrzymał depeszę, wzywającą 
do miasteczka P. Przyjechał i zastał asy
stenta prawie wesołego. 

. - Po coś mnie wzywał - ofuknął -
kiedy masz 4tlcą radosną minę? 

- No, bo tym razem poszło znacznie le-
piej! - krzyknął Kuś. 

- Dziecko żyje? 
- Nie! , 
-A matka? 
- Też nie. 
Zmarszczył profesor z gniewu brwi 

krzaczaste i rzekł z irytacją: 
- Więc z czego pan właściwie taki z:;, • 

d0wolony ? 
- Ojciec żyje - zawołał ucieszony a

svstent. 
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Po .,włosku„ 
'.Amei·ykę .Północną czyli tak zwane U-es-a 

wyobrażamy sobie popularnie pod postacią 
t1.iejq.kiego wuja Sama. Jest to taki bardzo 
dl:ugi i bardzo chudy facet, przybrany w K 
1~tuczkowe portki i kusy diabelski fraczek. 
Pozatem · wujo wyróżnia się rurą na łbie 
t:f;yli ~ylindrem, haczykowatym kinolem i 
eharakterystyczną kozią bródką, złożoną z 
ttiewielu rzadki-Oh włosków. Jeśli chodzi o 

Walczyli o honor i ·godność człowieka 
W 5-tą rocznicę powstania getcie warszawskim 

iedy 19 kwietnia 1943 roku w getcie l Przez więcej niż dwadzieścia dni, w tym 
warszawskim wybuchło powstanie prze przez cały Wielki Tydzień w Warszawie 

ciwko mordercom niemieckim, ludność ży- trwała wojna, którą kobiety warszawskie 
dowska, zamknięta za murami getta liczyła nazwały wojną żydowską. Nie była to jed
już zaledwie kilkadziesiąt tysięcy osób. nak bynajmniej tylko wojna żydowska. Już 
Resztę ludności udało się Niemcom już po- w chwili przygotowań do powstania żydow
przednio zgładzić drogą systematycznych ska Organizacja Bojowa, powołana do życia 
wywózek do obozów śmierci. Taki też był przez wszystkie antyfaszystowskie odłamy 
plan Niemców: liczyli na to, że ci zaszczuci, społeczeństwa żydowskiego, rozpatrywała 
głodni znękani widmem śmierci ludzie osta swoją akcję jako część składową walki 
tecz.ni~ wyzbędą się wszystkiego co ludz- wszystkich narodów, a w pierwszym rzę
kie i zgodzą się na śmierć bez wszelkiego d~ie narodu pol_skiego przeciwk~ okupanto· 
oporu, bez walki o swój honor narodowy w1 fa~zystowslnemu. W odez:wie. zatytuło
i ludzki. Tym razem Niemcy omylili się. waneJ: „Pola~y ! Obywatele! zołmerze Wol 
Wśród resztek ludności żydowskiej zrodzi· ności! wydanej przez powstańców w czwar
ła się i krzepła wola walki. Rzecz jasna, że tym dniu powstania,. pisano „Toczy się wal
walka ta była z góry skaz.ana na niepowo- ka o naszą i Waszą wolność. O nasz i Wasz 
dzenie, że o zwyeięstwie w zwykłym tego ludzki, społeczny narodowy honor i god· 
słowa zna:czeniu nie mogło być mowy, że ność". 

dynu" stojące „z bronią u nogi" i posiada· 
jące tej broni znaczne zapasy odmówiły u• 
dzielenia jej w najmniejszej choćby ilości 
powstańcom, peperowcy i gwardziści nie• 
tylko przemycają do getta zdobytą na niem
cach broń, nietylko biorą aktywny udział 
w ratowaniu bojowców, którym udało się 
wydostać za płonące mury, lecz bojową ak· 
cją przeciwko Niemcom wspomagają pow
sta11ców. To właśnie gwardzista „Jacek·" 
(Franciszek Bartoszek) stoi na czele małe· 
go oddziałku, unieszkodliwającego obsługę 
skierowanego przeciwko powstańcom nie
mieckiego CKM na Franciszkańskiej. To 
właśnie gwardziści „Jacek", „Andrzej" i 
„Gustaw" dokonują w te wielkie dni aktów 
sabotażowych, dewrganizujących niemal 
całkowicie pracę warszawskiego węzła kole
jowego. 

ten ostatni szczegół urody, to obawiam się, 
je ~ zmiana zajdzie ostatnio w wy
glądz-U3 ob. Sam.a: wyrywa on sobie bowiem 
łśszystkie wloski z brody, aby po włosku 
tłojść .d,o włoskiej urny wyborczej. 

Pierwszy bada.i „włosek" polega na za
~cyieniu Włoch o „plan Marshalla". Drugi 
::ahacza o ,,zwrócenie" Italii Triestn. Trze
t'li „włosek" zawiera na koftcu woreczek zło
ta zrabowany pr.wz Niemców. Czwarty 
„ciągnie" Wlochy jako kandydata do ONZ. 
Na, piątym włosku znajdujemy amerykań
•kie „,paczki przyjatni" i listy (z pogróżka
mi J wioch.ów am.erykańskich do wiochów 
ł.włoskiCh". A na tych wszystk·i.ch „włos
l«tch" wisi dosłownie kmulydatura 1rybor
dl:.a mi'łegó wujowi SamOwi chadeka ( chrze
icijańskiego·demokraty) de Ga..~peri'ego. że 

ttihy jak on Bię 10 myborach urwie, to się 

uricą wszystkie uJoski z brody uuja Sam.a 
i Wlochy „nie zobaczą" już nigdy ani „pla
'"" Marshalla" a.ni Triestu ani skradzionego 
Ilota ani ONZ-etu ani amerykańalcich pa
ezek. a.ni poczty od krewnych z za oceanu. 

Wujo zd.Q,je sobie .iednak widać sprwwę, 
łt komb·inacja powyższa z obiecanką-cacan
ką .iest raczej krucha, to też - nie poprze-
1tając na wla,snej brod.zie - sam ciągnie 
flonadto za włosy de Gasperi'ego. I to 
.szystkirni silami. Z 'lądu - 400 tysięcznej 
olicji taszystowskiej, z morza - mary·· 

w:zrki wojennej U. S. A. a ostatnio na·wet... 
1 powietrza. Jak boti:iem dOfloszą z Wa
uyngtonu, eskadry snperfortec czyli wiel
kich bombowców, przybyłych. świeżo z Ka.11-

walczących czekała nieunikniona śmierć i Prz.ez wiele dni i nocy nad Warszawą uno 
że z;wycięstwo ich mogło być tylko po- siła się łuna pożarów, a za murami getta 
śmiertne. lała się krew młodych i starych bohaterów. 

Walka wybuchła. Oddziały niemieckie, Ta krew była wkładem powstańców z getta 
które o świcie dnia 19 kwietnia przeszły bra w walkę Miasta Niepokonanego - Narodu 
mę getta znalazły się pod obstrzałem rewol· Polskiego. 
werów, karabinów i granatów żydowskiej Tak też zrozumiała walkę powstańców ta 
Organizacji Bojowej. Na ulicach dzielnicy część narodu polskiego, która sama stałę 
żydowskiej w stolicy okupowanej Polski w ogniu nieprzerwanej walki z okupantem, 
powstał dla Niemców nowy front. Front, tak tę walkę zrozumieli członkowie Polskiej 
na który zmuszeni b~'li rzucić artyleńę, lot- Partii Robotniczej i bojownicy Gwardii Lu· 
nictwo i czołgi, i który kosztował ich tysią· dowej. 
ce zabitych i rannych. Podczas, gdy krajowe ekspozytury „Lon-

Polski Zwiqzek Zachodni 
pomaga - Polonii Zagranicznej 

Wielkie były ofiary, poniesi-One przez na· 
rody okupowane w walce z faszyzmem nie
mieckim, żaden jednak naród nie poniósł 
strat tak olbrzymich jak żydzi, którzy wal· 
czyli nie tylko w getcie - o śmierć godną 
wolnego człowieka, lecz i w oddziałach par~ 
tyzanckich, w armiach narodów sprzymie· 
rzonych, a przede wszystkim w Armii Ra· 
dzieckiej i w Wojsku Polskim, - o godne 
wolnego czlo\lieka życie. Dziś w Polsce Lu· 
dowej 100 tysięcy ocalałych żydów posiada 
pełne prawa rozwoju elrnnomicznego i kul
turalnego i bierze czynny udział w odbudo
wie zniszczonego przez wspólnego wroga 
kraju, pracuje w kopalniach węgla w Wał
brzychu, w fabrykach włókienniczych Bie
lawy, w Państwowej Fabryce Wagonów we 
Wra&ławiu i w wielu innych zakładach pra
cy. Dziś wolne ludy a wraz z nimi i lud ży-

Jednym z działów pracy Zarządu Główne- dn.oczo.nych, Argentynie, Kanadzie, Boliwii, dowski świata toczą uporczywą walkę prze
go Polskiego Związku Zach-0dni€go jest po· Francji, Belgii, Hołandii, Danii, Niemczech, ciwko imperializmowi walkę o pokój, - O 

wolność i demokrację, przeciwko odrodze
moc kulturalna Polonii ZagraniCT,nej i przy- Austrii i Rumunii ponad 2.000 książek jako dar 

. . . . . . . niu się agresji niemieckiej, o to by na zaw-
go to'"'.ywanie propagandowe j.ej p~wrotu d_o dla bibliotek polskich za gramcą. Ks1ązk1 te, sze J.UŻ z.nikły poJ·ęcia wyższeJ'" i niŻSZ"J." 
Polski. W r. 1948 wszystkie osrodk1 wychodz- . . · , dn. h PZZ · !' , " ~ 

t . d . cl . T d . . z· z :przewazme o Z1em1ach Zach-0 1c ' częs-1 ra.sy i by J·ak powiedział Stalm każdy na-
c wa po raz rugi urzą za1ą y 'l'!en iem a· . , . . . , , . . . . . . . " . 
chodnich. w ramach tygodnia zarz. Głów. PZZ c1owo zaktLp1ł l częs<:J()WO zebrał z darow roz rod posiadał rowną domosłosc, co ktorykol· 
prz€slał do 200 organizacji. polskich w St. Zje·\ nych wydawnictw. wiek bądź inny naród", A. P. aas, a znajdujących się na lotniskach Nie

miec, dokonają dziś, t. j. w dniu wyboró1J.' ----------------------------------------------

;~~~k:~m~,:;::~~" :~: m~;.::::~~:a/~:~~ IT e g o r o c z n y 1 M . 
z~.,;;,,~~:, :n::~~.:~=·;.:t::~'~::~: . _ _ · _ . . · I 
~zczytem szantażu, pogwałcenia prawa na- · 11ędzie potężną man1festac1ą WOll Jedn O!ICI mas 
1'0MW i bezwstydnego ,,dziobania" SV We- z· b - d ' k~ d h 
rMności. Jesteśmy jed.nak pewni, że zwar- e ra'.(\Je ra COW za 2:ft O'WYC 
ty, silny,' jednolity lud wloski nie da się Dla godnego przygotowania Swięta Pierw- święta tegor~ep-o wygłosił przewodni.czący I niem sukcesów w ~budowie I z.wyd~stwo 
Ul8tT<urzyć superfortecami amerylcański1ni, szomajowego odbyło· się zebranie radców za- Zw. Zaw. WJoknlaJ'zy, tow. Burski, O Ile w nad reakcją, o tyle maJ roku 48-go będz.te wy 
mówiąc spokojnie 0 t.ch ,,akcji" powietrz- kładowych przemysłu włókieniczego ~espół z roku 1945 I-szy Maj - mów:ł tow. Burski - razem woli utnymanla osiągniętych zdobyczy 

. d . 'b . ;, . 'b . · t k. d . bk' I fabrykami konfekcyjnymi. Na zebranie przy- był wyrazem hołdu dla zwyci~kiego oręża, społecznych i ustrojowych i potężną manife-
~.7: zi~ ~'. u,ZW cne, P q,szecz 1,, zio ·i było około 1000 osób. w roku 1946 manifestacją przywiązania do stacją na cześć jedności organicmej obu brat-
aobte zlamiecte„. E. Tam. Obszerny referat na temat zadań w obliczu władzy demokratycznej, 1947 r. podsumowa- nich partii oraz solidarności z masami !udo-

••-----------------------------------------------------•• wymi, wakzący:tni o wolność we Włoszech, 
•

- nek Komitetu. Francji, Hiszpanii, Grecji I Chinach. W tym 
mku dnia 1-go Maja demonstrować będziemy 

GE N. MIECZ V SŁAW M Q CZAR Dowódcami batalionów zostali: do- naszą przyjaźń dla ludów Związku Radziec-
wódca I-go baonu - „Brzoza" por., kiego i bratnich narodów słowiańskich. Po 

Wj\JLC( 
II-go - „Góral" por„ III-go - „Wrzos" przemówieniu tow. Burskiego, który zakończyl 

. 
, .:r ·. . . . . . ppor., d-ca kompanii zwiadowczej - je apelem, nawołującym do zbiórki na budo-
" „Sokół" por., dowódca komp. gospodar- wę Wspólnego Domu obu Partii, radcy zakła-

•• czej-,.Alin" chor., plutonem bezpieczeń- dowi samorzutnie zadeklarowali znaczniejsze 
1 

' stwa kierował bezpośrednio szef bezpie- sumy pieniężne na ten cel. 

O NI. E'P. o Dl. E Gł~ czeństwa przy sztabie obwodu Sobczyń- Celem usprawnienia akcji Pierw~zomaJowj 
i ' · ski kpt., d-cą brygady został mianowa- postanowiono powołać we wszystkich zakla· 

. . ' 
_ , . . _ . . . . dach pracy trójki pierwszomajowe oraz uchwa 

.., ny kpt. „Zygmunt", dotychczasowy d-ca lono, że kaida fabryka pokaże osiągnięcia pro 

BR VGA Dy • AL - Z 1. E M f K f E L EC K J EJ - okręgu Armii Ludowei - szefem br1- dukcyjne wielowarsztatowców f przodowników 
gady Kornecki. świata pracy. Aby dać pełny obraz życia ro-·w· • AK C J f·, B Q J O W E J Do brygady przybyły nowe zastępy Ar- botnika, pokazane zostaną zespoły świetlico-

mii Ludowe; z Kielc, Radomia, Ostrowca we. Uchwalono również. że kluby sportowe 

Tej samej nocy wyruszyliśmy w kie
runku, gdzie mieliśmy przygotować teren 
do odbioru broni. Cały oddział liczył około 
2!10-ciu ludzi. Jak w każdym marszu, tak i 
obecnie wyruszyła szpica ,z.a nią przednia 
osłona, oddział i tylna osłc.na. Zabroniono 
palić i głośno rozmawiać. Przed nami było 
około 40 km. marszruty. Pierwszy raz od
dlliały Kielecczyzny maszerowały jako 

zwarta jectnostka Pierwszej Brygady Zie· 
mi Kieleckiej. Brygada ta w następnych 
miesiąca~h stoczyła szereg bitew, wysa
dziła dziesiątki pociągów, a jesienią 1944 
roku odznaczona została Krzyżem Grun
waldu III-ej klasy. 

Po ·całonocnym forsownym marszu do
biliśmy do . wyznaczonego na mapie m. p. 
Nie pami~tam, by ktoś z nas odczuwał 
zmęczenie. Wszyscy byli weseli, nastrói 
oddzialu był wspaniały. Na . rp.iejscu 
stwierdziłem, że teren jest dość dobry, las 
wysokopienny, niezbvt dziki, a co naj
\vażniejsze w środku lasku znajdowała się 
dość duża polana1 nadająca się doskonale 
d.o odbierania zrzutów. Siedem km. na 
północny wschód leżały Starachowice. 
Jednostka ctrzym;;.ła rozkaz rozlokowa
l'lia się _na. brzegu las~. Obok stojąca leśni
czówka miała nam służyć za kuchnię, gdvi 
ognisk dla przygotowania obiadu nie mie
liśmv zamiaru rozpalać. Dogadaliśmy się 
1 leśniczym, by wypożyczył nam swoje 

i. inych terenów. Wszystkich nowo przy- przejdą w pochodzie w swoic.h barwach.. jako 
kotły, ugotowano dobry krupnik na świe- byłych pytano „co słychać'' i każdy z nich oddzielna kolumna. Zbiórki pierwszomajowe 
żej włoszczyźnie, której w leśniczówce odpowiadał: „godziny są już policzone. zorganizowane będą przy fabrykach, skąd IW" 
b:l,lłO pod dostatkiem. Po obiedzie odbyła Niemcy uciekają, w Ostrowcu i Staracho- chody wyruszą na punkty centralne, w tej 

chwili jeszcze nie ustalone, Na czele pochodu 
się odprawa z dowódcami. Rozpatrzono: wicach wszystkie maszyny zostały roze- iść będą w zwartym szyku przodownicy świa-

1) sprawę odbioru broni zrzutowej, brane i wogóle - Niemcy mają pietra ta pracy i wielowarsztatowcy. 
2) sprawę nawiązania kontaktu z od- jak chole:ra, tylko ich bić! Szwaby walą Na zakończenie zebrania uchwalono rezolu-

działem „Łokietka", który wymasze- na zachód wszystkimi drogami, ale trze- cję, w której między innymi czytamy; 
rował w pole w ma;u 1944 r. Obec- ba wam wiedzieć, że nawet jednostki pan-
nie winien on znajdować się w oko- c.erne, które przybywają do Starachowic, „Naczelnym basfem pierwszomajowym 

· włókniarzy łódzkich stanie się w tym roku 
licach Iłży, są z frontu radzieckiego i nad tym należa- hasło jednośri klasy robotniczej. które w 

3) sprawę wyzn<>czenia dowódców ba- ł0by się zastanowić. Myśleliśmy w Stara- tegorocznych manifestacjach nabierze ży• 
· talionów, dowódcy kompanii zwia-l chowicach, że ci, co przyiechali ,mają osła- wej i aktualnej treści. Łódzka klasa robot-

dowczej, kompanii gospodarczej, spra- niać odwrót rozbitkom, którzy wieją bez nicza i awangardowa jej część, włókniarze 
~vę aprcwiz.acii, plutonu sztabowego, 1 przerwy z praweg'> brzegu Wisły". łódzcy, da wyraz swej woli jedności mas 
plutonu bezpieczeństwa, I Leżąc na trawie, wiara rajcowała· sobie pracujących. W dniu I-go Maja z.amanife-

4) uchwalono podać organizacji tereno- o uciekających szwabach. . stuj' włókniarze łódzcy swą wolę pełnej 
wej do wiadomości, że zorganizowała I Dzień był gorący - 22 czerwca. reallzacji trzyletniego planu yospodarcz.e-
się Pierwsza Brugada „Ziemi Kielec- Do oddt:iału zwiadowczego wybrani zo· go, sytości i dobrobytu, wolę :lalszego roz-

·7 w\ szerzenia osiągniętych zdobyczy społecz-
kiej ". stali co sprytniejsi chłopcy. elu z nich nych, walkę 0 utrzymanie i um-0cnienie po-

w. powyższych sprawach postanowio- .
1 
teraz po całonocnym marszu drzemało. koju. o utrzymanie jedności międzynaro-

no: Z Ostrowca na rozka~ organizacji zja- dowej Zw. Zawodowych. 
wysłać natychmiast pluton, celem za·., wił się cały aktyw, który przybył tu pełen Tegoroczne święto Pierwszomajowe zbfe-

poznania się z terenem, zapału by budow<lĆ nowe J. ednostki A.L. ga się z obecnie przeprowadzaną akcją 
wysłać w okolice Iłży łączników do' Leżąc na trawie wspominaliśmy najcięż- z~iór~i na budowę Wspólnego Domn pod 

kierowników or~niz.acyinych tych te- sze lata wojny. Zdawało nam się, że dziś siedzibę przyszłej Zjednoczonej Partit. 
ren?."'.' ?,Y.Prz':b1.li z oddziałami „Świt", 11-:- .i:rtro• będzi~m:y wolni. Rozumieliśmy, Zbiórka pieniężna na budowę Wspólnego 
„W1shcz. 1 ,Rog. do naszego sztabu, ze Niemcy zna.id;.qą się w przededniu swe· Domu staje się w tych warunkach symbo-

wyshno łączników do Starachowic, go upadku i nic ich od tego nie uchroni Iem realnych dążeń klasy robotniczej do 
Końskich i Ostrowia. by tamteisze gar- Dziś Ostrowiacy przypominali lata woj- szybkiego zjednoczenia. Przedstawiciele 100 
nizony przymaszerowały do sztabu ob- ny,. wspominając tych ,którzy w walce z tys: rzes~y włókniarzy wzywają proletariat 
w-0du. Sprowadzeniem ich za3'ął się „An-J z okrutnym najeżdźc<> oddali swe życie. włGklenniczej Lodzi do jak największego „ udziału w akcji zbiórkowej dla zadokumeJJ.· 
tek", se~retarz O. K. i „Bystry", czło· (D. c. n.) towanla swych dażeń do Jedności. 

• 
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Przre· to ywujemy ię do jednnś i organicznei 
na margJnes·e olłrad aktywu PP i PPS z dzieln·cy Lewei Śródmi js~·ei 

.Prezydium Komitetu 
obchodu Świąta 1 Mała 

Prezydium Komitetu Obchodu Swlęta t Ma• 
ja podaje d-0 wiadomości, że rozpoczęło ~woje 
urzędowania codziennie od godz. 10 do 12 J od 
13 do 17. • Na narudzie sktywu dzielnic.owego PPR l jeszcze towarzyszy zabierało głos w dysku-t nych Komitetów obu Partii Robotniczych 

I PPS Lewe,j - t!ródmiejs~iej panow~ła. :go-, sji i wszyscy podkreślali swą gotowośc' re-1 uchwały zmi·erzające do dalszego zacieśnie-
rąca atmos'fera - dyskusja była wrukhwa . .. . , . . · . · .1.J.. • t · f ' t' Ol'ltra i czujna. ' ahzaCJI Jednosc1 orgamczneJ. ma wsp ... 1>racy i ~·orzema unhamen ow 
Podstawą db dyskusji były dwa refera- Długotrwałymi oklaskami przyjęto także I eałkowit.ego zjednoc1Amia ruchu robotni· 

Siedziba Komitetu mieści się w lokalu Miej· 
skiej Rady Narodowej, ul. Nowotki 16, nr tele
fonu 117-08. 

ty, wygłoszone przez tow. Sokołow kiego rezolucję, witającą gorąco uchwa\y Central czego. B. ·Beatus. 
(PPR) ,;O międz;rna.r1>dowym ruchu robot
niczrm" oraz tow. Sołt.ana (PPS) „O jed
ności organiC',uej PPR i NS". 

· Wprow. dzenie 
czasu letniego 

Tow .Sołtan w wyczerpującym i przeko
nywującym referacie wiele miejsca p0~wię
cił a.na.~ie prawicy socja.lisl:yeznej i wszel
kim jej odmianom, słusz'nie wskazując, że 
zwalczać należy nie tylko prawicowców o
twarcie występujących ze swoimi reakcyj
nymi teoriami, a.le także i tych, którzy pró
bują jedynie formalnie przystosować się clo 
nowej f:ytua.cji. Tacy w przyszłej Zjedno
C?Jonej Partii - &twierdza referent - na
dal cichutko usiłowaliby uprawiać dywer· 
sję i sio.ć plotkę. Ale na szc~ścm teki.eh 

P.olska we zoraj i dzisiaJ Nocy ddslej-sz·ej, -z soboty n& nledzhllę. 
wprowadz-Olly zost4ł czn letni i zeg\n'y ptZe
sunięle zostały O JEDNĄ GODZINĘ NA-

ludzi prz~żła Zj-ednoczona Partia nie wpu
ści do swe.go w;;;pi'l!nego domu. 
Wśród dyskutantów ogromną większość 

stanowili członkowie PPS. D:vskusję rozpo
czął tow. Rębowski - (PPS). - Znajdu
jemy się jakby w przed~onku przyszłej 
Zjednoczonej Partii i musimy rzetelnie roz
patrzyć i ocenić błędy przeszłości. PPS ni
gdy nie była jednolitą partią - w wielu 
okresaeh posiadaliśmy cały wachlarz róż
nych grup. Prawica łzawsze starała się po
J?!ęł>iać różnice między PPS a lewicą robot
ni~, różnice najczęściej sztuczne. 

A gdy wbrew prawicowym teoriom róM 
pęd do jednośr.i - wówczas część z nich 
usiłowała zmienić front. W przys:Uej ~d
noczonej Partii ie ~zie folero ·ać I du 
„huśtaw k" wahaj~reh ·i~ ł'az 
lewo - l'RZ n.a J ra.wo_ - Tam gdzie ni~ 
hvlo jednolitego frontu - tam wogóle nie 
prowadzono t.adnej pr cy partyjnej -
stwierdza krótko nast~pny mówca, t-0 ~·. 
Kot<Wki członek PPS. Tam zaś, gdzie istnia 
I~ jt"Jlno '-f. działania - k~ "tła je.dnośf par
tr . .i»a na każdym odC: leu. Najlepszym tego 
prz;ykładem jest na.sze koło partyjne w Tech 
nicum Włókienniczym. 

- Przy warsztntach rzeczywiście nie było 
p:nrniey nni lewiey - :;:twierdza następny 
mówca, tow .Klhntzak z PZPJG Nr 1 -
przv we:-;;ztatach panowahl jedność. To pra 
wicowe kierownictwo PPS zasiało świado
mie tę nit>.igodę wśród robotników ~ usi
łowali gangreną zarazić zdrowe ciało. Naszą 

• rzeczą jest leczyć, oddzielić bez sentymentu 
zgniliznę od zdrowego organizmu. W ma
sach pęd do je.Clności był i jest. Drzwi nasze 
go wspólnego clor u należy zamknąć dla 
ware.łiotów i zanl11-'lko ,,anych wrogów. któ
r;i:v dotychczas przeszkadzali w jedności 
d!.i1o1łania". 

Tow. Sv,>ftr mówi o kon,rei"Jlej działał· 
Mki komitetów wspólpra~y w Radl;leh Za· 
kładowycb na odcinku produkcji, orga.nizo· 
waniu ruchu wielowar:ztatowego. Wielu 

- ~. 

proc„ a l'\7acława Borowska na 6 krosnach 
1'75,5 proc. Na „czwórkach" odznaczyły się: 
Zofia Brożek 171,8 proc„ Stanisława Buj
nowicz 169,6 proc„ Józefa Barańska 164,3 
proc. i HelE>na Pawłowska 163,6 proc. 
Edward Borowiec wykonał normę w 155 
proc. 

ewelacyinv film łUOd ukc~i 1Jrolsko· rłłlzieck ej . 
Leonid Warłamnw i A I. Kuźn~ecow w lodzł 

PRZOD. . 
Zmiany te przeprowadzane uwa razy d~ ~o

ku, podyktowlme są względami ośzet.ędnośCJ()· 
wyml. Chodzi o to. aby praca odbywała się 
przy świetle dziennym. Do Lodzi przybył z Mo-skwy słynny r~y

'!!r Ulmu dok1uuenti1rn-eg11 ZSRR Leonid Var
łamow, trzykrotn . lilureat nagrody Stulina. 
twórca w;panialych filmów „Pogrom Niem
ców pod Moskwą'', ,.Stalingrad'' i „Jugosła· 
wia''. Wraz z rezyserem Warłam't>wl'm bawi 
w Lod·zi tlvrektor prndukcji filmu ZSRR w 
Moskwie. Ale-k!lander Kuimlecow, '1:nany fil
mowiec radziecki. który podczas ostatniej woj 
ny prwszedł wraz ze swoją grupj operatorów 
filmowych z ZSRR do Berlina, za co otrzymnl 
pięciokrotne odznaczenia za odwagę, Reży
ser Warłamow i dyrektor Kuźniecow przywie
źli do Polski no-y,-y iihn predukcll polsłco
r~ieckie-j „Pol&ka' '. Film nakręcony w ubie-

„Księży Młyn'' przystąpi 
do wsuółzawodnictwa 1-szo ma owero 

Pisaliśmy kilka dni temu, 7.e członkowie 
PPR i PPS Nowej Tkalni i wykończalni tc)d
działy PZPB Nr 1) uchwalili wykonać pół
roczny plan produkcji na 15 dni przed termi
nem. W dniu 16 b. m. taką samą uchwałę 
podjęli towari.ysze z „łt&iężec«1 1 tyna". W 
nnjbli7.szych dniach usłyszymy, co postanawia 
ostatni z oddziałów PZPB Nr 1, t. zw. teren 
„~„. 

Komitet Współpracy dzielnicy fabrycznej 
PPR, i dzielnicy i;n. Barlickiego PPS wyłonił 
juz ogólnofabryczny Komitet Współz.awod
nic!wa. Talde same Komitety wyłonią również 
poszczególne oddziały. 

g-łym roku przez op-eratorów radzLeckich z 
udziałem film.owców polsklc;h, prred.stawia 
ogrom zmagań narodu polskiego z okupan
tem, zwyci ęstwo i praQę w Ol!tatnim etapie -
w Polsce Wolnej, opartej o Odrę i Nissę. 

L. Jflarlamow 

Sprzedai obuwia 
trwać będzie tvlko do 24 b. m. 
Zarząd Miejski w Ł'odzi - Wydział .A.prom· 

zacji - -przypomina, że sprzedaż obu'\via. !13. 

. karty odzieżowe odbywać si~ będzie tylkb do 
dnia 24 kwietnia rb. wl:ąC1Zn1e. 

1\iczrealizow11 ne w pov-,·z~z,vn. fe!minie od'tin 
ki z kart odzieżowych z nadrukiem .,obuwie'" 
tracą swą ważn<iść. 
Zaznacz;ć należy, że l)O upł~wie t~~o t.-rminu 

żadne reklamacje uwzględniane nie będł. 

Spółdzielnia Pracy 

„ Transport" 
LÓD,Ż, JARACZA 2, TEL. 133·36 

prowadzi następujące działy: 

TRANSPORT - SPEDYCJA. 
STACJA BENZYNOWA 

I 

SPRZEDAŻ M...\TERIALÓW PĘD. 'YCH ~ 

Stacja ob$ługi czynna od godz. 8-1'1. ~ 
;>;' 

. 

Rejestracja .kart odZieżówych 
na materiały ba-wrełn.lane 

Z11nąi.! " 1Iie;i~ki v Łodzi - Wydział A pro'l'<'i· JT,iesitcy. pop.r7.ł'dte.jącycb. mie~iąe :rejestracji l :prawnień pnez 8tar{1Htro. 
zR1·ji - podaje do -wiadomrn\ei w-.r.ystkim 111in- tj. styczeń, Jut~· i marzec rb. oraz w miesią.cu Wykazy -potwierdzone pne.z Sta.rost'\ll'a zaltla.· 
teresowanym. że na arty od:deżuwe t94J-48 r~jestrarji tj. w kwietnin, hyl~ stale zatrudn~e· dy pracy złożą w jednym z punktó"' rozdziel· 
na n kwartał rb, wydawane będą mate-riaty ba- ni w zakladach pracy uprawnionych do pob1e· czych. celem dokonania. właściwej :rejestracji 
w~niane. i'ał)ia kart znopatrzenia. kart odzieżowych 

W rn·iązku z ]'lowyz„zym WyN.F.inl Aprowi~a· P? odhi_ńr wiw~t\w w~·7.ej w~pomnianych wy· ~~-kal".y należy pTZedłofye w sklepaea :re~-
eji znr2.ąd:r.n rt>jllstra~ję kart orlziPżowych, ktora \ kazow rc.1estraryJn:nh zakłady pr11cy zg-ło~zą dziekz~~c.b wraz z kartami odzieżowymi ułoż<my 
trwat~ bęrhi<' od dnia. 17 kwietnia. do dnia SO się do Oddziałów Kart ZaopatrzPnia przy wła- mi według kolejTiości ·nazwiiik na wyka.za.eh. 
kwietµia rb, ściwy_ch 8'.arostwaeh_ Grodzkich. \VypPlnione V:Y Zakłady pracy zobowiązane ~ą przechowyw~ 

F':to~e1rni!' do zarz-ljdzPni11. Mini~t1>ntwa Af\rO· kiu:y n~alezy przedłoz.''~ w tych ~am;rch O~dz1a- w swych. akta.eh odpisy wykazów rejestrac;j· 
wl7.11cji _ rejP~traejo. kart o<lziPżowych odhy· łach hart ?:aopatrzeu111. Ct'lem st1nerdzPnu1 n· 11;-ch, l':łM.<>nych w sklepach. 
wać się b~dziP zbiorowo, na pod~tawie wyka· \;; 
zów, sporządzonyeh przez zakłady pracy. Me b k k k. 
~arty odzil'~owe mog-ą r_rjestro\TaĆ tylko ci ięso rq an a na arf I pos1adaczt>, ktorzy w okre81e tr:r.eeh pełnych 

Zarząd :;\Iiejski ~ Lodzi - Wy<lział Aprowi· 
zacji - podaje do -.t"iadommlei, ŻP w di1iach: 19, 
20, 21. 22 i 23 kwi<'tnia rb. w !'-klepach rzP:ini
czyrh wlączon:nh do miPjski j siec.i ro:r.dzielczcj 
wydawUH' h~dzie mięso liwie7.e rąbanka. un kar 
ty żywnt).~ciowe z miesiąca kwietnia na naitę· 
pująr:e odcinki: 

Kat. I. na ockinPk nr 21 po 1.40 kg rąbanki, 
w cenie zł 8 z:t ])Ol' J i<J· 

Kat . IR na odcinek iir 21 po O.".'Q kg rąbanki, 
w cenie zł. 4 7:1. rn:· rję. 

Kat. III Tia odcinek nr 21 po 0,70 kg rąbanki, 
w cenie zł ł za porcję. ' 

Kat. IRD3. IRD7, I"RD12 nt odcinek nr 21 po ~ 
O. iO kg Tą,h3 nki, w t>enie zł 4 za. porcję. ' ł 

. Kat. ,.~'' na odcinek nr 21 po 0,85 'ls.g r4ban• -ł 
k1, w cen1e zł 2 za poreję. -.,»•- ł 

* * • ~ ~ 
CENY MIĘSA l\-'IEPRZOWEGO 

Komisja Cennikowa na m. Ł6dZ prostuje 
podane w prasie omyłkowo ceny hurtowe 
mięsa I gat. 150,-, II gat. 140,-, III g11t. 
130,-, nn właściwe: I rat. 250,-, U - 240,- , 
i III - 230,-. 11.• / 

SPOt.DZIELNIA PRACY 
Pończosznicze· Dziana 

--· 

„Pończosznik" 
z odpow. udz. 

l:.ódź„ Ili. "1·90 Maja "12„ tel. 224·&1 / 

produkuje J)oąkolanka męskie i damskie, lennisówki, J)ończo• 
chy damskie. koszule jedwabne oraz wyroby dziewiarakie ~ 

"' <N 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal
ni {8 l>rosi~nl wyróżniły sir,: Ksawera Szy
m11ńska (168,ł proc.) l Władysława Wo
źniak (164,2 proc.) , a na .,szóstkach" Józefa 
Bieniek 176,2 proc. i Helena Bachman 174,8 
prol!. W przP,dzalni (3 strony) odznaczyły 
~ię: Józefa Grądzka 166 proc. l Wanda 
Nowak 163 proc. 

Spdldzielnia Pracy Krawieckiej 

,,J.E DNOS (;.99 

z odpow. udt, W PZPB Nr l na czoło wybił się w tkal
ni (szóstki) Stefan Pałczyński (1'79,7 proc.). 
N"~tępne miejsca zajęły: Anna Ramus 
(173.6 proc.), Florentyna Wierszeń (152,8 
proc.), Helena Palkmvska (151,9 proc.) i 
Józef~ SeweryniRk (:50,4 proc.). Na 
„czwórkach" st.anlsława R:oda1111 zdob:'l'ł~ ----·---.,..--.: •-·· _ .... --- ..... - ... -~ ... --..... 

I:. ód z, Plotrkowslt.a 93 "'·"·tel. 220·97 „ 

poleca KONFEKCJĘ MĘSKĄ i DAMSKĄ 1 

2a9sk po cenach przystttpnyc:h 
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?lr. 106 Sir. 9 

Kronika Kaliszaf PDT w Kali zu regulu·e eny 
· i 55 tysięcy klientów poczyniło zakupy w marcu w Powszechnym iiomu iowarowym 

Niedziela, 18 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Apolonii 

Telefony 
Komenda MO 16·62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 1 
Pożarna 21-77. 

Sttaż 

Informacja telefoniczna (Biuro nu~ 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14·07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

Dyżury ar>tek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń

skiego, ul. Roli·Żymierskiego nr 19, tel. 
19·50. 

Powszechny Dom Towarowy w Kali- wynosiły 23 miliony złotych, przeciętny 
szu otwarty przed kilkoma miesiącamt obrót dzienny PDT wyraża się cyfrą -
z miesiąca na miesiąc zwiększa swe o- jak na stosunki gospodarcze naszego 
broty, z miesiąca na miesiąc usprawnia miasta - wprost zawrotną - 1 milio
swą działalność, z miesiąca na miesiąc na 280 tysięcy zł. W marcu br. obsłużo
w coraz to większym stopniu przyczy- no w PDT 55 tysięcy 450 klientów. 
nia się do regulowania i stabi.1 zowania Z miesiąca na miesiąc Powszechny 
rynku gospodarczego w Kaliszu. Dom Towarowy w Kaliszu zyskuje so-

W m. marcu br. obroty PDT w Kali- bie coraz to nowych klientów - chło
szu wyniosły ponad 29 milionów zło- pów z okolicznych wsi i robotników ka 
tych, w poprzednim miesiącu obroty~ liskich ·warsztatów pracy. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Radiofoniz • a szkoły r 
Szkołę powszechną im. E. Orzeszko· cielstwa Polskiego w Warszawie. 

wej Nr 1 w Kaliszu spotkało specjalne Wierzymy, że dzięki otrzymaniu tego 
wyróżnienie. Otrzymała. ona bowiem od radioodbiornika, a przy zawsze ofiar
Zarządu Głównego Społecznego Komi- nej pomocy Komitetu Rodzicielskiego 
tetu Radiofonizacji Kraju piękny 5-cio publiczna szkoła powsz. Nr 4 zostanie 
lampo-wy aparat radiowy produkcji kra w najbliższym czasie całkowicie zradio
jowej marki „Aga". Cenny ten dar o- fonizowana, co przyczyni się w wielkiej 
trzymał kieroV1rnik szkoły Nowacki w a mierźe do ułatwienia pracy nauczyciel
dniu 7 bm. w lokalu Związku Nauczy-I stwa i lepszych wyników w nauczaniu. 

Katastrof a autobusowa w ole 

Tajemnica powodzenia. naszego PDT 
jest lntwa do wytłumaczenia: w PDT 
wszystkie niemal że artykuły są tańsze 
niż gdzieindziej, nic się tu nie chowa 
przed robotnikiem i chłopem pod ladę, 
jak to ma często miejsce w sklepie pry
watnym w sektorze gospodarczym. 

Dzięki podniesieniu wydajności p1·a
cy w przemyśle konfekcyjnym wprowa 
dzono zniżkę 50-procentowa, na. konfek
cję m~ską. i daniską z wełny 30-procen
towej. Dziś można już kupić w PDT 
garnitur męski za 4-5 tysięcy złotych. 

PDT w Kaliszu rozprov1ra.dził w 
dniach przedświątecznych między kali
ski świat pracy 5 ton pomarańcz, w 
marcu zaś za.opatrzył świat pracy w bu 
ty czeskie. Podczas gdy oficjalna cena 
na cukier wynosi -- 180 zl za kg. -
w PDT kg cukru ko::;ztuje 175 zł. 

W najhliższym czasie Powszechny 
Dom Towarowy ot\vorzv d va nowe 
działy sprzedaży - <:.r.aratów radio
wych i n wcrów. 
. l~a~iski PDT rozwija się ta.l sz~ bko, 
ze JHZ m~ teraz za ciasno w jego loka
lu. To tez Dyrekcja Naczelna Powszech 
nych Domów Towarowych w Warsza-

T Mi • k• Dnia 13 bm. autobus PKS Turek kur Wśród pasażerów 5 osób odniosło wie wystarała się o kredyty na budowę 
eałr . eJS \ I sujący na linii Lódź - Turek, przejeż- ciężkie rany, szofer autobusu, cb. Ste- nowego dużego gmachu PDT w Kali-

Niedziela, dnia 18. 4 br. o godz. 19,15 1 dżając przez most prowizoryczny (ob- fan Fo~el. _za~. w Kole jest lel~ko ran- sz~t, ~t?ry będzie.się mieścił przy ul. Zy 
pr~miera sztuki w ~ ak~ac~ .„ Zawiey-,1 jazdowy) -~Kole na rze~e Warci~ spadł ny. Ofiar smiertelnych w ludziach me m1ersx1ego na rruejscu jednego ze zruj-
sk1ego p. t. „Rozdroze mlłosc1 • z wysokosc1 5,25 m, łamiąc prow1zorycz było. Przednia część samochodu zosta- nowanych domów mieszkalnych. Budo· 

· K i n a ną barierę i wpadł na szczątki starego ł~ rozbita. Przyczyna wypadku narazie I wa nowego gmachu PDT w kaliszu roz 

' 

mostu. me ustalona. pocznie się jeszcze w tym roku. (Dz) 
KINA: 11WOLNOSC" wyświetla film ----------mm• 

!~~t~~r:~~~k:1:!1i·;~~rE~Gi~:; Ekshumac1·a zwłok żołnierzy · radzieckich 
dzielę od godz. 10.30. · ~ 

Kino „STYLOWY" - film produkcji poi Dnia 14 kwietnia br. odbyla się eks· Miejskim, gdzie je uroczyście pochowa- i organizacje społeczne wyst;'!piły ze 
"kicj „Ostatni etap". Początek seansów humacja zwłok 3-ch żołnierzy Armii no. W pogrzebie wzięli udział: przedsta sztandarami, niosąc wielką ilość wień· 
w dni oowszednie o godz. 12.30, 15-ej Czerwonej, którzy w styczniu 1945 r. wiciele władz państwowych, Wojska ców. 
17.30 i 2o-ej. w niedzielę ó godz. 10-ej. polegli w boju o ~alisz. , . Polsk~ego'.. inst?'tucji sai:iorządowych, Okolicznościowe przemówienie -nad 

Kino „BAŁTYK" wyświetla film produk- . Zwłoki poległych ~ohatero:-v przewie orgamzaCJl po_h~ycznych.: społecznyc? mogiłą wygłosił prezydent miasta ob. 
cji amerykańskiej pt. „l\lr. Smith jedzie do z10no z honorami WOJskowym1 na Cmen I oraz przedstaw1c1el Armn Czerwone]. Bonusiak, po czym orkiestra wojskowa 
,Vaszyngtonu". I tarz Żołnierzy Radzieckich w Parku partie polityczne, Związki Zawodowe odegrała hymn radziecki, a kompania 
an:"""' 11:1 1 1.:n n:.n::i .mmiairmr.11 m::1111ui;11::1i;1.1«1.' ·""' n.11:i,11 ·1:u:ii::•"•:r1:11:un1"1:11111n1.1 1 n 1 11 1 1111· 1 n.n :1 .. Mn"1,nu r 111•1r1· 1• 1 ·11 n·1i1: ni1..-r.M :11Pnr-1ni'1~1c1 rn1:111 i·n :1. 1:1 1 :1.1 1 1 1 1 n n n:T 1 111 honorowa W oj ska Polski ego sprezento-

Piąty etap współzawodnictwa w „B i e I a r n i" 
W V-ym etapie współzawodnictwa 

pracy w kaliskiej „Bi~~rni", t~ają
cym w m. marcu br. mlz1ał brali: ~ka: 
cze - wielowarsztatowcy, zatrudmem 
przy 4 krosnach oraz tkacze na trzech 
i dwóch krosnach. 

Zarówno wyniki, osiągnięte w V-ym 
etapie współzawodnictwa, ja~ i ilość 
biorących w nim udział znacznie wzro
sły. 

'Gdy w poprzednim etapie współza
wodnictwa wśród tkaczy wielowarszta
towców udział we współzawodnictwie 
pra-cy brało 17 osób, to w V-tym mar· 
cowym etapie współzawodnictwa pra
cy już 29 tkaczy wielowarsztatowców 
stanęło do współzawodnictwa . pracy. 
Równie~ wzrosła ilość współzawodni 

ków pracy spośród tkaczy obsługują
cych 3 krosna, w poprzednim etapie 
współzawodnictwa pracy udział brało 
15 tkaczy na 3 krosnach, a obecnie 15. 

Po raz pierwszy do współzawodnic
twa przystąpili masowo i tkacze, obsłu 
gujący 2 krosna. Zgłosilo się ich aż 80. 

Analizując wyniki osiągnięte w V-m 
etapie w~półzawodnictwa pracy, trzeba 
stwierdzić, iż były one lepsze na ogół 
niż w poprzednich etapach współzaw0d 
nictwa pracy - szczególnie te, które 
wypracowali wielowarsztatowcy na 4 
krosnach. 

148, 9 proc. normy i 80 proc. produkcji „Bielarni" przystąpili do współzawod-
1-go gat„ tow. Grabara Jan, 146,3 proc. nictwa pracy największe przekroczenia 
normy i 75 proc. produkcji 1-go gatun- normy mają na swym koncie - tow. 
ku, tow. Zawieja Marian wykonał 125,8 tow.: Chabierski Marian - 14.4,4. proc. 
proc. normy i 80 proc. produkcji 1-go normy i 80 proc. produkcji 1-go gatun
gat. ku, Przygoński Józef - J34 proc. nor
Wśród tkaczy, obsługujących (I kro- my i 80 proc. produkcji 1-go gatunku. 

sna dwa pierwsze miejsca zajęli tow. Tkacz - tow. Michel Władysław, któ
tow.: Melka Paweł - 156 proc. normy ry wśród tkaczy na dwóch krosnach 
i 80 proc. prod. 1-ej jakości otaz Na- wykonał najwyższą normę, bo 165,4 
skręcki Wincenty - 150,5 proc. normy proc. zają,ł dopiero w ogólnej punkta
i 70 proc. produkcji 1-ej jakości. cji trzecie miejsce, a to ze względu na 
Wśród 80 tkaczy pracujących na dwu niższy procent produkcji 1-go gatunku, 

krosnach, którzy po raz pierwszy w który wynosił u niego 70 procent. (Dz) 

Uroczysty pogrzeb 

żołnierza poległego w r. 1939 
Staraniem Komitetu Opieki nad Gro· liczny udział w odprowadzeniu na 

bami Bojowników o Wolność w dniu 15 cmentarz wojskowy jednego ze swych 
kwietnia br. zostały ekshumowane zwło· obrońców. 
ki żołnierze>. Pobkiego, Młynarczyka . , i . d _ 
Michała, który poległ w walce z nie· . WzruszaJ~ce przemow enie na mo 
mieckimi faszystami w roku 1939. gi_lą ~ygło~1ł. z~stęp~a dow?dcy p_ułku 
Szczątki poległt>go Żołnierza odprawa· Z1~m1 Kdbsk1eJ,. maJor ChoJnow~k~, n~ 
dziła na miejsce wiecznego spoczynku ktorego wezwanie. uczczo~o pam ęc. po 
Kompania Honoiowa Kaliskiego Pułku ległego bohatera Jednommutową c1szą. 
Piechoty w polowych uniformach z or· Kalisz nie zapo:nniał i nie zapomni o 
kiestrą na czele. Przedstawiciele Władz, mogiłach swych Jbrońców, którzy swój 
urzędów, Związków Zawodowych, par· żołnierski obowiązek wypełnili sumien
tii polity.-.:znych, organizacji młodzieżo· nie aż do końca - do chwalebnej 
wych i <:połeczeństwo kaliskie wzięło śrnierci. 

wała broń. W pogrzebie wzięły udział 
tłumy kaliszan, a wzdłuż trasy, którą 
przechodził kondukt pogrzebowy chod
niki, okna i balkony zapełnione były 
publicznością manifestującą swą wdzię
czność dla poległych w walce o naszą 
wolność żołnierzy radzieckich. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Nowy zarząd 
T-wa Przy!atni Polsko-Radzleck el 

Dnia 13 bm„ w sali recepcyjnej ra
tusza, odbyło się walne sprawozdawcze 
zebranie Tow. Przyjaźni Polsko·Ra
dzieckiej. Zebranie zagaił prezes ustę
pującego zarządu tow. ·dr. Koszutski, 
powołując na przewodnicząc~go zebra
nia tow. insp. Szysza. 

Po wysłuchaniu sprawozdań z dzia-
łalności Towarzystwa i stanu kasy na 
wniosek Komisji Rewizyjnej udzielono 
ustępującemu Zarządowi absolutorium 
i wybrano nowy Zarząd. 

W skład nowego zarządu weszli: tow. 
dr. Koszutski, prezydent A. Bonusiak, 
starosta pow. H. Naskrent, przew. MRN 
tow. Ostrowski, prezes S. O. Nowak, 
tow. mgr. Zaksowa, Czerniewska, tow. 
Józef Wasilewski i tow. Wiatrowski. 

W skład Komisji Rewizyjnej weszli: 
insp. Borzęcki, wiceprez. mgr. Stań
czykiewicz i wiceprez. Barański. 

Delegatami na Zjazd Krajowy To
warzystwa wybrani zostali tow. tow.: 
I sekretarz MK. PPR Gorgol i insp. 
Szysz. 

Nowemu zarządowi życzymy naj·· 
owocniejszej pracy. Jcdn~"tcśnie :ntś 
informujemy, że sekretarin.;; •rowarnys-

Jest to dowód, że w wielkim ruchu 
współzawodnictwa robotnik z etapu na 
etap podwyższa swe umiejętności za
wodowe, a tym samym i swe zarobki. 

Trzeba stwierdzić, że tym razem w ,. 
( tapie współzawodnictwa prai::y na ogół 
pierwsze miejsce zajęli robotnicy od
działu „Bielarni" w Turku, co jest pew

Zabawa zapałk·ami przyczyną 
' • • twa mieści się w gmachu ratusza po-

nego rodzaju lokalną niespodzia.nką, bo We wsi Zagó.r.a, gm. Ostrów Kaliski 
jak do tej pory prym we wspólzawod- zdarzył się znów tragiczny wypadek, 
nictwie wiedli kaliszanie. który spowodował śmierć 13-letniego 
Wśród tkaczy na 4 krosnach najwięk \chłopca. Przyczyną śmierci chłopca by· 

sze przekroczenia norm produkcyinvch ła zabawa z zapałkami. Zrobiony z łeb· 
wykazali tow. tow.: Bucheld Feliks, ków od zapałek ładunek był tak silny, 

SITil ercl I kój nr 12 i czynny jest w poniedziałki 
od godz. 13-ej do 14-ej oraz w środy 
i piątki w godlinach od 17-ej do J.8.30. 

że wyrzucony jtgo wybuchem gwóźdź 
przebił ubranie chłopca i utkwił w jeli· 
tach. Mimo natychmiastowego przewie
zienia chłopca do szpitala i przeprowa· 
dzonej bezzwł0cznie operacji nie udało 
się utrzymać go przy życiu. 

Jedność klasy robotniczej 
niweczy nadzieje reakcji I 
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TEA~-1111 Ze sportu 

PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
. Dziś o godz. 19,30 interesująca swą silną 
ti;eścią i śmiałą formą, sztuka J. P. Sartre"a 
,,LADACZNICA Z ZASADAMI". 

Młodµeż w wieku szkolnym nie po.siada 
prawa wstępu na widownię. 

!iafbliższa. premiera. Państw. Teatru W. P. 
W ttajbliższych dniach Teatr W. P. wystą

~i 1i nową .Premierą. Będzie to „OTELLO'" 
Szekspira. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 16-tej i 19,15 nowa sztuka R. 

Matuszewskiego i J. Rojewskiego „GOSPO
DĄ POD WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 

TEATR KAMERALNY DOMU żOŁNmRZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 16-tej i 
1~15 farsy Noela Cowarda „SEANS". Udział 

biorą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska 

$tlina Głuszkówna, Wtlndp. Jakubińska, Mi~ 
cl;l.a? Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik 
Tatar!lki. Reżyseria Michała Meliny. Deko
racje Jana Rybkowskiego. 

Kasa ezynna od godz. 12-tej, tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

e.odziennie o godz. 19, 15, a w niedzielę o 
godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 
Dziś dwa razy: o godz. 16-tej i 19,15 „AM

BASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 
Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 
Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 

godz. 16-13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. 
W każdą niedzielę i święto o godz. 12-tej 

widowisko kukiełkowe P. t. „Dr Doolittle w 
Ał:ryce", codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
C!odziennie o g. 19,15 wielki program atrak· 

eyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 I .19,15. 

KINA 
ADRIA - „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 21; 

w niedz. 13,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 17, 19, 

·21; w niedz. 15. 
BAJKA - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA ·:..:. .,Program Aktualnośi=I Kr;,j. t 

Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „O 6-tej po wojnie", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

HEL - „Pościg", godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
MUZA - „Zielona dolina", godz. 17,30, 20; 

w niedz. 15. 
POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30, 16, 

18, 20,' 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - „U progu tajemnicy'', 

godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Knock - out"', godz. 17, 19, 

21; w niedz. 15. 
ROMA - „Dwulicowa kobieta'', godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „Skradziona sława'', godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 

18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 
SWIT - „Znak Zorro", godz. 16;30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
TATRY - „Nicholas Nickleby'', godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 

l8,30, 21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13: 
WOLNOŚĆ - „Ostatni etap'"; · i;odz. 15,30. 18. 

20,SO: w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pod dachami Paryża'', godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

-
Składy drużyn narodowyc 1 V. ,Gt01 ttriU" 

. . 1/8. 9 V.I/ • 
. · ::. 31 -{•11,-A~llAWA , ..... 

lfif"rrf ~-;/! u 
~:.:/JA.V.o';..._......-..• 

1rAr.;, na wyścig kolarski Warszawa - Praga Warszawa 
WARSZAWA (Obsł. wł.). Polski Związek 

Kolarski ustalił następujące składy drużyn 

narodowych, które wezmą udział w międzyna
rodowym wyścigu kolarskim Warszawa-Pra
ga-Warszawa. 

WARSZAWA-PRAGA 
I drużyna: Napierała (Sarmata), Pietraszew· 

ski (Partyzant), Siemiński (Elektryczność), 
Wójcik (SKT), Kuderj; (Milicyjny K. S.). 

II drużyna: Rzeźnicki (ZZK), Czyż (ŁKS), 
Wojcieszek ((Zjednoczenie), Grzelak <Party
zant), Motyka rKTH). 

PRAGA-WARSZAWA 

„WOLNI STRZELCY" 
Ponadto indywidualnie startować będą w 

wyścigu: 

Warszawa-Praga: Olszewski (Sarmata), 
Piegat (Sarmata), Wojciechowski (Zjednocze
nie), Stolarczyk (Ruda Pabian.), Bański (Sar
mata). 

Praga-Warszawa: Bukowski (Milicyjny K. 
S.), Wiśniewski (Milicyjny K. S.), Paprocki 
(Ruch), Gabrych (Odzieżowiec), Leśkiewicz 

Odzieżowiec). 

NA ROWERACH NASZEJ PRODUKCJI 

I drużyna: Kapiak (Elektryczność), Nowa- Drużyny narodowe startować będą na ro-
czek (Ruch), Wyględa (Ruch), Wrzesiński werach polskiej produkcji. Sprowadzone z 
(ZZK), Sałyga (Partyzańt). I Włoch rr».very, zostaną częściowo ""~tąpione 

II drużyna~ Wandor (Legia), Łazarczyk (Vi- Jugosławji i Rumunii, na kilku z nich zaś po
ctoria), Grynkiewicz (ZZK), Mich (Elektrycz- jadą kolarze polscy, startujący indywiduai-
ność), Jankowski (Odzieżowiec). nie. 

Niedzielne • imprezy sportowe 
Piłka nożna: Zawody 0 mistrzostwo klas~ A I godz. 17,30 rozpoc:ini·e się cz:wórmecz o na

ł}OZPN-u: godz. 16,30 - boisko Tomaszow: 'grodę Zarządu Głownego Związku Zawodo
Lechia-Concordia (Piotrków), boisko Zgierz: wego Prac. Filmu Polskiego R. P. Startują 
Boruta-Tur (Tomaszów). Zawody o mistrzo- zespoły: Warta (Poznań), Elektryczność (War
stwo klasy B: godz. 10 rano - boisko DKS: szawa), Cr~covia i Filmowiec (Łódź). 
KMSS--Tramwajarze, boisko Arko: Przebój- Zawody kolarskie: na szosie Łódź-Fabia
-Płomień boisko Zgierz: Włókniarz-OSP nice-Łask klub sportowy DKS organizuje 
(Głowno) 'godz. 16,30: boisko Zrywu (Par wyścigi szosowe na przestrzeni 50 km dla po
Ludowy); Centralna Szkoła Oficerów - Klub siadaczy kart wyścigowych i na przestrzeni 
Sportowy 6 ze Zduńskiej Woli, boisko DKS: 20 km dla wszystkich chętnych, na rowerach 
DKS--PKS (Pabianice), boisko Koluszki: turystycznych. Start i meta na szosie pabia
ZZK-TUR (Chojny), zawody o mistrrostwo nickiej, przystanek Chocianowice, obok re
klasy c - godz. 16,30: boisko Ozorków: mizy. Zapisy na starcie o godz. 9-tej. 
Zryw (Ozorków)-Zryw (Konstantynów), bo- Piłka ręczna: sala TT?R-u w Helenowie, 
isko Konstantynów: Sokół-Bzura (Ozorków), godz. 9,55 zawody o mistrzostwo klasy B: 
boiis'.k.o Zgier:z: TUR (Zg.iJerz) - TUR (O:wr· I siatkówka męska: TUR II-Splot, DKS--AZS 
ków). II, HKS (Zgierz)-ŁKS II, koszykówka mę-

Zawody pływackie: na pływalni YMCA o ska: Zryw-TUR III, ŁKS II-HKS (Zgierz). 

Plan11. planq ••• 

Ale co doczeka • 
się 

Reprezentain<:i Łodzi w wy.ścigu vVa·rsz.a
wa - Praga - Warszawa. 

Od lew.ej: Pfo.traszewsk.i L. (Partyzant), Czyż 
(ŁKS). Gabrycli (Odzież) i Grzelwk (Partyzarut). 

OSTATNIE GALOPY , 
Przed wyścigiem międzynarodowym, kolarze 

polscy wezmą udział w dwóch powaŻnych im
prezach krajO\vych, a mianowicie: w dniach 
23-25 bm. połowa kolarzy startować będzie 
w wyścigu, organizowanym przez Redakcję 
„Expressu Poznańskiego" na trasie Poznań
-Zielona Góra-Gorzów-Poznań, podczas 
gdy druga połowa będzie uczestniczyć w wy
ścigu o puchar płk. Konarzewskiego, w War
szawie. 

realizacii? 
Lekkoatleci nasi u progu nowe.::· o sezonu -Rewanżowe. spotkanie mię\ dowymi w dniu ::l maja rb. Zarząd PZLA pole· 1 dnitich ~I i 2!1 hih :30 maja. Stal'ty te PZLA u· 

dzyvaustwowe w lekki1.1j atle· I cił w~zystkim .zrzeszon,vn'. "! ~ZL.A ~8:"'o~n~· zgodni z ?kl'ęgami. które wyraziły chęci. gościć 
tyce pań Polska - Czeehosło· kom I zawodmezkom wzięcie Jak uaJliczmeJ· lekkoatlctow czc~k1c)l. \'{ 'J)O\\ yższ.1·ch zawodach 
wacja odbędzie się w d~iach szcgo udziału ~ tej impre:z;ie. Jednocześnie Z~· vrzen-itlziane• ;ią również konkurencje kobiece. 
22 _ 23 czerw~a br. w ·y1tko· ~·zą.d ~ZL.A ufundował dwie JHt~rody (dla kob~et NA WIDOWNI SŁOW A.CJA 
vicach. Powyzszy termm zo· i męzczyzn) dla Okręgu, ktorego zawodmcy PZLA . . . . . . . - R r · d . , , 
stał już definitywnie zatwier· wezmą uajbezniejszy udzia~ w Biegach :\aro· (K • o)trz~niał p_ropoz~c.J~ 01~•.K ·~e .nota h 
dzony przez związki lekkoatle· do wy eh · oszyce rozegra urn "' .'°111 ro u '' osz~'cac 

l 
tyczne obydwu państw. UWAGA DZIAŁACZE! 8potkania lekkoatletycznego 111i~dzy reprezen· 

....c_ BIEGI NA PRZEŁAJ O MI· Działacze lekkoatletyczni i okręgi, biorące tadą Słowacji Wschodniej, a jednym z hliż~zych 
. · STRZOSTWO POLSKI udział w pracach techniczno · organizacy.jnych Okręg<iw J_,A na lif'itwa<:h rewaiiżu w roku 19±9. 

Dnia 25 kwietnia odbędą. się biegi na przełaj Biegów Narodowych winni zgłaszać się po fun· ~f;nx~rc~~~~Hl$,;>0~:~g~f~~:~.~zone są 0 
nadsyra· 

o mistrzostwo Polski. Bieg dla pań, 01·ganizowa· dusze na koszta organizacyjne do Wojewódzkich -
ny przez olsztyński OZLA, odbędzie się w Ol· Komisji Zw. Zaw. lub do Okręgowych Urzędów NA OBOZIE W OLSZTYNIE 
sztyiąe. Zgłoszenia • przyjmuje ob. Bonikowski K. F. PZLA powołał na dwutygodniowe okresy tre· 
- Olsztyn Dyrekcja Okręgowa Poczt i Telegra· WARSZAWA - SK „WYSOKOSKOLSKY" ningowe w ośrodku ~zkolcniowym w Olsztynie 
fów. Bieg dla panów odbędzie się w Lublinie. W dn[iach 22 - 23 maja rb. odbędą się w m. in. następujących zawodników i zawodnicz· 
,( Zgłoszeuia przyjmuje Lubelski OZLA - Lu· Warszawie zawody lekkoatletyczne między re· ki: Gburczyk, Głu~zcz (.,Syrena" - "\Varsza· 
blin Dom żołnierza pok. nr. 86). prezentacją Warszawy, a czeHkim zespołei:n i::lK wa), Wajs - Marcinkiewicz (DKR - Łódź), 

2 MAJA WSZYSCY NA START „Wysokoskolsky" (Praga) . . 'rennin spotkania Mitnn (,,Legi.a" - Kraków). P<'skówna („Włók 
W związku z ogólnopolskimi Biegami. NaTO· został już uzgodniony,_ przy czym Czesi gotowi niarz" - Pabianice), S;:rudzielorzówna (,.],.!· 

są spotkać się .ieszczo z in ny mi Okręgami w gnoza''). 

Uwaga, wycreczkowicze 
do Warszawy 

piłkanki. Polska - CzechosłowacJa 
publiczność we! odzić może na sta· 
<lion W. P. od godz. 12-ej w połud
nie. Bramy stadionu zostaną, zam· 

C knięte o godz. 15.45 tj. na 15 minut 
~ przed rozpoczęciem meczu. 

- -.:=::::.::...: Od l(odz. 12 w lJOłudnie ulke Piu· 
sa, Agrykola, Górnośląska , Myśliwiccka i La· 
zienkowskn będą. dla ruchu kołowego zamkniętu. 

Dojazd samochodal!.ll do stadionu odbywa/i, 
się bi;idzie u1icami Czerniakowską zaś odjazd 
ul. Solec. 

· SPOŁDZ!ELN IA TAPICERSKA-J 
,WYGODA" I 
l.ódź, Dr Próeb~, ka 18 I 

poleca: 
TAPCZANY 
LEŻANKI 
MATERACE i t. p. ;;:; 

Hurt I _ Detal!~ 

SPÓŁDZIELNIA 

»::EM: T« 
ł~óDŻ, Dr. PRÓCHNIKA 12, 

tel. 268-05. 

wykonuje wszelkie roboty w za- ~1 
kres budownictwa wchodzące. ~ 

Spółdzielnie Pracy 
SPÓŁDZIELNIA 

SZEWSKO-KAMASZN. 
I GALANT. SKÓRZANYCH 

11ZGODA11 

ZAWIADOMIENIE 
Wytwórnia art. spożywczych 

pod F-mcg „WALOR" 
Spółdzielnie Pracy, obok swego doniosłego 

znaczenia gospodarczego, spełniają również 
zadanie wychowawcze. Przykładem tego jest 
między innymi spółdzielczość, która potrafiła 
skupić dla twórczej pracy tysiące ludzi, do
tąd zajętych nieproduktywnie. Praca wielu 
chałupników, prowadzona dotąd w prymityw
ny sposób, została zorganizowana w warszta
tach spółdzielczych. Powstały takie spółdziel. 
nie, jak: „Gwiazda'', „Jedność", „Metalowiec", 
„Osn<>wa", „Pończosznik", „Remont•·, „Sztu
ka", „Transport", „Wygoda", „Zgoda", „żak" 
i inne. 

Spółdzielcze warsztaty pracy, spełniają do
niosłe zadanie, przyczyniając się znacznie do 
stabilizacji cen. Przede wszystkim w dziale 
rzemiosła. Weźmy dlą przykładu ubranie mę
liłie. które w s~e'Qie Jtcywa-ttw.m' kosztu!~ 

10-16 tysięcy zł, a w spółdzielni można na
być za 6 do 10 tysięcy w takim samym gatun
ku. 

Oparte na uczciwej kalkulacji, spółdzielnie 
rozwijają się w szybkim tempie. W wielu 
spółdzielniach obroty w ciągu ubiegłego ro
ku wzrosły kilkunastokrotnie. 

Dochody uzyskane przez spółdzielnie idą w 
70 proc. na dalszą rozbudowę warsztatów i 
na mechanizację: pracy. Np. w sp-ni „Gwia
zda" zelektryfikowano już przeszło połowę 
maszyn do szycia. Mechanizacja przyczynia 
się. do zwiększenia wydajności pracy. 

W ostatnim okresie zaczyna również rozwi
jać się w spółdzielniach współzawodnictwo 

pracy, co bez wątpienia Wi)łynie na• dalszy 
wzrost 'Rr.'®ti.cji 

z odp. udz. 

Łódź, ul. .Jaracza 12 
teł. 187-96 

~ 

. przyjmuje masowe zamówienia ~ 

IYT~;;:;~n;;;ó;;KCJI ~ I 
Hurt - Detal 

I. l~1ie~towiki i Ha~ o:> 
Łódź, ul. -Piotrkowska 26 - te,I. 102·'%0 k 

została przeniesiona z uL Więckowskie

go 98, na AL Kościuszki 28, tel. 105·91 ~ 
:t 

Polecamy wyroby naszej firmy. t 

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE 
FABRYKI FffiANEK i KORONEK 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 177 

zakupią 

:>;" 

100 ke grafitu w proszku N 

"'" Zgłoszenia do Wydziałl!l Zaopatr11:enia. f 
» 
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